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DZIENNIK 


Gena IB groszy. Rok VI. 


SAMOZATRUCIE 


ma tle wątroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dols agliwości (bóle artretyczne; fica6i6 
w kościach, bóległowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy.i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język ob» 
łożony). Trucizny wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, za* 
nieczyszezają krew niszczą organizm i przyśpieszają starość, Wątrobainerki są 
organami oczyszczającymi krew i soki ustroju: Z0-letnie doświadczenie wy= 


kazało, że zioła lecznicze „CHOLERINAZA* H. Niemojewskiego jako 


druk, „Matador* >| 


żólcio = moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od 
trucizn własnych. Bezpłaćne broszury otrzymać można w Laboratorjum fizjo: 
logicznoschemicz. „Cholekinaza* H. Niemmojewskiego Warszawa M. swiat 5 


2-metrowym spiętrzeniu wód toną ludzie i ich dobytek 


Z różnych stron Małopolski przerwę w dostawie prądu. W. Powódź objęła „część Truskae ,szczone zasiewy rolne na 


środkowej i wschodniej nadcho | Czortkowie wskutek burzy i us |wca, 


dzą wiadomości o i po 
wodziach. 

Na terenie pow. tarnowskie» 
go. wezbrały rzeki Biała i Dae 
najec zalewając niżej położone 

R. Nad Przemyślem przeszła 
aiw burza, a wichura ze” 


rwała przewody powodując 


Nie damy Niemcom 


naszych robo:ników 

Z Polski co roku — od wiela 
ut — pewna ilość robotników 
rolnych udaje się do Niemiec 
na polne roboty sezonowe. Po- 
pularnie nazywa się to „wę- 
drówką na Saksy*. Ilość uda- 
jących się na Saksy jest co ro- 
ku rozmaita — czasami bywa 
to dwieście tysięcy ludzi, cza- 
sami ośrnset tysięcy. Niemcy 
tych ludzi źle traktują, źle od- 
żywiają i źle opłacają. 

Wędrówka na Saksy to smut 
ne następstwo tego zjawiska, 
że nie możemy wszystkim u 
siebie dać pracę i zatrudnienie. 

Tego roku jednak wędrówki 
na Saksy nie będzie. Rząd nasz 
nie odnowił odnośnej umowy. 
I zrobił jak najsłuszniej pod 
każdym względem. 

Aje przede wszystkim zrobił 
to słusznie ze względu na po- 
łożenie polityczne. 

Niemcy to nie jest kraj, któ- 
ry pławi się w dobrobycie i w 
bogactwach i dlatego brak tam 
robotników do ciężkich robót 
polnych. Przeciwnie, wszyscy 
dobrze wiemy, że panuje tam 
bieds i nędza, że brak żywnoś 
ci, że ludzie coraz bardziej sar 
kają i zżymają się na istnieją- 
ce stosunki. Jeżeli brak tam ro 
botników do pracy na roli, to 
dlatego, że wszystkich, którzy 
są do tego zdolni, pędzi się do 
służby w wojsku, do budowy 
fortyfikacji i do fabryk broni 
i amunicji. Stąd powstają luki, 
które oni chcą zapełnić obcym 
robotnikiem. 

Nie można pozwolić, by te 
luki zapełniał polski robotnik. 
Nie można pozwolić, by polski 
robotnik choćby pośrednio 
przyczyniał się do budowy o- 
kopów i odlewania armat, z 
których Niemcy w razie czego 
będą strzelać do naszych żoł- 
nierzy. 

I dlatego rząd polski słusz- 
nie zrobił, że nie dał zezwole- 
nia na nową wędrówkę na Sak 
sy. Ale z tego powodu spada na 
nas inny obowiązek. Dać pracę 
i hleb tym, którzy na Saksy 
nie wywędrowali ~ 


mi 


RUMIAN E K świeżo zebrani 
ŚRĘDKI CHEMICZNE da zwalczania chorób i| szkodników roślin U 


zostały zalane 
ałtowna burza 


lewnego deszczu 
niektóre ulice, 
Szczególnie 


oiożajb 

przeszła nad borysławskim za: |wiedzony klęską 
głębiem naftowym, gdzie wystą |Grad wyrządził znaczne 
piła z brzegów rzeka Tyśmieni* Ina terenie gminy Warba, W o» 
lkolicach Plaszówki zostały znie 


CA 


Wołyń został na 
gradobicie. 
szkody 


na przes dalszym c 
słarwia i Drohobycza. strzeni 2.000 ha „W. pow. krze= | deszcz nie przestaje pa 


mienieckim zniszczeniu 
3.000 ha zasiewów, 


wzrasta w 
ujść 


Na Śląsku 


Sytuacja na rzekach i strumie» 


W Dulawie uległy Śmiertelne | niach śląskich nie przestała być 


mu porażeniu pioruna dwie 


osoby. | 


Grożba powodzi w Zagłębiu 


nadal groźną. W okolicach Bo 
gumina Odra przerwała wał o4 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


Anglia przyjęła francuski plan trójorzymierza 


W Genewie usunięto wszelkie przeszka 


ly 


stojące na drodze do zawarcia paktu z Sowietami — oświadczył Chamberlain 


następujące oświadczenie o obec | współpracy Francji, Anglii į So* |czy 
nym stanie rokowań w sprawie |wietów we froncie antynapastni» 


LONDYN. Premier kanaba] 
lain złożył wczoraj po południu 


Incydent graniczny w Tczewie 


Senat gdańskirszenofy do Polski 


usiłując niesłychanym manewrem zrzucić z siebie 
odpówiedzialność za zajścia w Kałdowie 


TCZEW. W nocy z 23 na 24 bm. 
w Lisowie koło przyczółku mosto 
wego w Tczewie neznany osobnik 


przechodząc 
miejscu. 
Po złożeniu odpowiednich wy- 


usiłował zbliżyć się boczną, mało- |jaśnień szofer załatwił formalnoś 


osuszoną ścieżką do posterunku 
granicznego polskiego. Na wezwa 
nie strażnika osobnik ów zaczął 
uciekać, wobec czego strażnik od 
dał dwa strzały z karabinu w po- 
wietrze, 

Chodziło o szofera samochodu 
ciężarowego „Sedel“ z Elbląga, 
który po załatwieniu formalności 
na posterunku gdańskim pozo- 
stawił wóz na szosie i chciał po- 
dojść do posterunku granicznego |, 


| 


ci graniczne na posterunku i udał 


[sie spokojnie w swoją drogę. 


GDAŃSK. Senat gdański wy- 
stosował wczoraj do komisarza 
generalnego R. P. w Gdańsku 
dwie noty. Nowe wystąpięnie se 
natu gdańskiego charakteryzujć 
usiłowanie przerzucenia odpowie 
dzialności za incydenty w Kałdo- 
vie przez sztuczne naginanie sta 


nu faktycznego. 


Oryginalnym punktem tego wy 


w niewłaściwym | 


stąpienia senackiego jest „postu- 
lat“ odwołania przez władze pol 
skie urzędników komisariatu ge- 
neralnego i dyrekcji ceł, którzy 
udali się samochodem do Kałdo- 
wa po znanych zajściach, a na któ 
rych samochód zorganizowano 
napad bojówki hitlerowskiej. 

Jak podaje jeden z dzienni- 
ków prezydent senatu gdańskie 
go Greiser zażądał by rząd pole 
ski wyraził ubolewanie za zajś: 
cia, wydał sprawcę śmierci Grii 
bnera w ręce policji i zapłacił ro 
dzinie zabitego Sa 
nie, 


26 matynarzy poniosio śmierć 


w zatopionej amerykańskiej łodzi podwodnej 
Akcja ratunkowa staje się coraz bardziej rozpacziiwą 


NOWY JORK. Według dotych 
czas jeszcze nie potwierdzonych 
wiadomości zginęło w międzycza- 
sie już 26 osób załogi łodzi pod - 
wodnej „Squalus“, która zatonę 
ła na wysokości Portmouth, 
śmierć nastąpiła prawdopodobnie 
na skutek braku powietrza. 

Również informacje o szansach 
podjętej akcji ratunkowej brzmią 
nader pesymistycznie, Zamiar wy 
dobycia znajdującej (się na głę- 
bokości 80 metrów łodzi podwod- 
nej na powierzchnię, przy pomo 
cy zgęszczonego powietrza, został 


Cole, kierujący akcją ratunkową, 
zarządził wczoraj przed połud - 
niem wydobycie załogi przy pomo 
cy t, zw. stalowych dzwonów ra- 
tunkowych, mogących pomieścić 
po 8 osób załogi. 

W ciągu ubiegłej nocy nie by- 
ło żadnej łączności z: zatopioną 
łodzią podwodną. 
jeden z nurków opuścił się na po- 
kład łodzi podwodnej i porozumiał 
się z uwięzioną załogą przy po- 
mocy pukania. Dowiedział się w 
ten sposób, że w przedniej części 
łodzi już tylko 33 matynarzy jest 


rzekomo już zaniechany. Admiral przy życiu. 


i 


kupuję w je Fa 


Wczoraj rano. 


» | Co do losu pozostałych 26 mary 
narzy brak wszelkich wieści. Przy 
puszczalnie utonęli oni w komo = 
rach łodzi, do których wtargnęła 
woda, lub też udusili sis z braku 
powietrza, 

Załoga, pozostała przy życiu, da 
ła znać, że samopoczucie ich jest 
względnie dobre, biorąc pod u- 
wagę specyficzne > okoliczności, 

Posiadane zapasy żywności są 
na wyczerpaniu. : 

- Załoga zameldowała poza tym, 
że nie może własnym przezyciem 
podjąć żadnych wysiłków w kie- 
runku wydobycia się z łodzi, 


M 


pin Izbie E RE minister 
spraw zagranicznych miał może 
ność odbycia rozmów z ministra 
mi francuskimi w Paryżu w dros 
dze do Genewy. Miał on równieź 
możność kontynuowania w 
newie rozmów, prowadzonych z 
ambasadorem sowieckim w 
dynie. W, wyniku tych rozmów 
wszystkie punkty wchodzące w 
grę zostały obecnie wyjaśnione i 
mamy wszelkie powody do wy- 
rażenia nadziej, że ną skutek pro 
pozycji, jakie rząd JKMości ma 
obecnie możność wysunąć w 
głównej sprawie, o którą chodzi, 
osiągnięcie pelnego porozumie 
nia w niedalekiej przyszłości — 


okaże się możliwe. Pozostanie 
jeszcze do wyjaśnienia kilka dal 
szych punktów, Nie przewiduję 
jednak, aby te kwestie mogły 
spowodować jakieś poważniejsze 
trudności”, 


LONDYN. 
W uzupełnieniu 
oświadeze 
nia pre m. 
Chamberlaina 


48. R, gabinet 
na swym popo- 
łudniowym po- 
siedzeniu pos- 
tanowił przy- 
CHAMBERTAIN ®® francuski 
plan paktn trzech mocarstw. 

Decyzja powzięta została-w wy. 
niku rozmów lorda Halifaga z pre 
mierem Daladier. 

PARYŻ. Potwierdżona obecna 
wiadomość o bliskim definityw= 
nym zawarciu  trójprzymierza 
francusko - angielsko - sowieckie 
go wywaiła bardzo dodatnie wra 
żenie we Francji, gdzie panuje 
przekonanie, że udział Rosji w eu 
ropejskim systemie  bezpieczeń- 
stwa wpłynie hamująco na pańs- 
twa „dynamiczne“. 

Wiadomości te szeroko komento 
wane w prasach, odbiły sic 
nio na giełdzie p. 


„ ŚMad Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO > 


ródź zbliża się ku Warszawie 


Jeśli doszcze nie ustaną sytuacja stać się może katastrofalna 
(Dalszy ciąg ze strony i-ej) 


Żytno pow. aS N 
przeszła gwałtowna burza gra 
wa z piorunami. Wskutek gras 
dobicia 30 proc. zasiewów zo* 
stało zniszczone. Spłonęło kilika 
obór i stodół, przy czym paste 
wą płomieni padł inwentarz ży% 
wy w tym kilka par koni. 


| Również Olza w pow. rybnic 
% kim wystąpiła z brzegów i zalała 
pola okoliczne na. przestrzeni 


W kolonii Rejtan piorun za” okolicom. Gdyby nawet deszcze 


bił jednego z gospodarzy. 


W Warszawie 
Według danych Instytutu Hy- 
dwograficznego przy Min. Komu: 
nikacji, powódź sz becia kroka; 


mi zbliża się ku Warszawie i jej 


jące d 
dalej nie padały, to i tak punktu| W rawa, biegu, Wisła I 
kulminacyjnego w Warszawie 
grożącego okolicom podwarszaw 
skim należałoby się spodziewać 
około 30g0 bm. Tymczasem sys 
tuacja pogarsza się z godziny na 
godzinę z uwagi na wciąż pada 


WB Och Krakowa Wisła 
wezbrała ponad poziom o plus 
1,80 mtr. podczas gdy stan nom 
malny rzeki w tych okolicach wy 


100 ha niszcząc zasiewy. GER! LYS RATE OTOZ RARE PE WYDATKOW OPAL ST ROW "RH S A T DET ZIE" POPRZ JE E OTTO IK WRÓT EEE IKA nosi minus 2.70. W ciągu więc 
Na terenie Cieszyna mały po æ = ca jednej doby przybór wody w Wi 
tok spływający z góry Bobrów» ; Mo © oce, Krakowa wydiódt 
ka; wał ochronny i pod t 4 Sr 
p Rir gęsi ki na dłogości 1 $ x z dnia dzisiejszego przy 
załaą wicie ek = przed zapowiećzianą ofensywą Niemiec puszczał ryt parore eogizieny 
W kilku nad | Wizyta min. spraw zagr. Ga» |w drodze powrotnei z Berlina zło bałkańskiej w odpowiedzi na| sze trzy m 


Wisłą musiano z wielu domów 
ewakuować mieszkańców spo» 
wodu erożącego im miebezpie» 


powodzi. 

W Bukowie wystąpiła woda 
ze starego koryta Odry i załała 
łąki oraz pastwiska na przestrze 
ni 5 km. Śpiętrzone wody rzek 
niosą ma swoich falach wiele 
szuk dzikiej zwierzyny, która 
nie zdążyła schronić się przed 
niebezpieczeństwem oraz sprzę” 
fu domowego i urządzeń tech- 
nicznych, przygotowanych do 
prac regulacyjnych przy rze 


W środę deszcze na Śląsku 

przestały padać, to też istnieje 

ja, że miebezpieczeństwo 
powodzi minie. 


W Wielkopolsce 


Podobnie jak w Wielkopols= 
ce poczyniły burze wielkie szko 
dy rówmież i na Kujawach, w 
szczególności w Inowrocławiu i 


wiadana poprzednio na dragą pa 


mów, jakie przeprowadzi w Bus” 
kareszcie z królem Karolem II 
ks. Paweł jugosłowiański, który 


nowego incydentu angielsko jas 
pońskiego, który może się przy» 
czynić do dalszego naprężenia 
stosunków między obu mocar- 
stwami. Parowiec angielski Ram 
pur o pojemności 16.000 ton był 
pięć razy zatrzymywany przez ja 
pońskie kontrtorpedowce. Kontr 
torpedowiec japoński wezwał 
przy pomocy sygnałów statek an 
gielski do zatrzymania się. Zgod- 
nie z tym wezwaniem kapitan 
polecił zatrzymać maszyny stať 

ku „Mimo to jednak działa kontr 


zu” Inowrocławiu zalana zos: 
Na, pla parku solankowego. 
ach AE ero żę potwo» | ku 
całe jeziora. 
zyje wył yeekka na polach zala- 
mych przez wodę są dla rolni- 
ków w bieżącym roku stracone, 
(W. niektórych wsiach 
grad wielkości gołębiego jaja i 
ożimnię oraz buraki cur 
me W Kwieciszewie piorun 
uderzył w jeden z budynków i 
poważnie go uszkodził. 
Boka kankiem tee 
awskiego przes 
szła t. zw. ROA burza. Jeden z| Pożar strawił przeszło 250 do 
piorunów uderzył w pralnię, j mów mieszkalnych i zabudo” 
gdzie pracowały dwie kobiety. | wań gospodarczych. 3.000 mie: 
Obie poniosły śmierć na miej» sim zostało bez dachu 
SCI. ową, 
Na terenie gmin: Maluszyn i W akcji ratowniczej brali ue 


TALLIN. Wczoraj po połw 
dniu w centralnej części miasta 
Fieczory, odległego o 45 km. jn 
od granicy estońsko + sowiec 
kiej wybuchł olbrzymi pożar. 


Katastrofalny wypadek królowej Mary 


zakończył się kontuzją oka 
LONDYN. Biul o słaniej Komunikat zaznacza zarazem, 
zdrowia Królowej Mary, która u|że kontuzja ta chociaż bolesna 
legła wczoraj wypadkowi samo- | nie jest groźna. Ogólny stan zdro 
chodowemu, stwierdza, że królo z królowej Mary jest zadawa» 
wa spędziła niespokojną noc z | lający. 
powodu kontuzji oka. w A pah królowa Mary koń: 
czy | 


Dodatkowa wymiana tówarów 
miedzy Polską a Francja 


w wysokości po pół miliarda franków 
dla każdego Z egag AN 


SAAS né 


nw woki 
il-ej Międzynarodówki 


BRUKSRLA. Naczelna rada 
ILej międzynarodówki dokonała 
wyboru nowego przewage 
czącego w miejsce zmarłe 
dawmo Vandervelde'go. owym 
przewodniczącym został b. mini 
ster skarbu Henryk Deman. 


redit”. 


Ugoda powyższa nie zmienia w 
niczym normalnych  stosuków 
hadlowych pomiędzy Polską a 


Francją. 


dla 
każdego z nich. Operacja ta sfi Afaro a Briikner, 
Zie przez t, zw.| najznakomitszych badaczy języ” 


fencu w Ankarze į Atenach, zapo | ży w Bukareszcie wizytę. 


„Tutejsze koła polityczne przy 


łowę czerwca, zostanie, przyśpie |wiązują duże znaczenie do tej 
szona. Minister wyjechałby do | żywej aktywności 
Ankary już 11 czerwca, a więc | muńskiej i jugosłowiańskiej, pod 
natychmiast po zakończeniu roze |kreślając, Że wiąże się ona Z ofen 


dyplomacji ru 


sywa dyplomatyczną, jaką po* 
, wzięli na Bałkanach Niemcy, 
zmierzając do rozbicia Ententy 'g 


Groźny incydent na morzu 


„Japończycy ostrzelali parowiec brytyjski . 
HONG KONK. Doszło tu do, 


torpedowca japońskiego oddały 
dwa strzały. 

Następnie czterech oficerów. ja 
pońskich w towarzystwie kilku 
marynarzy podpłynęło łodzią do 
parowca, żądając dopuszczenia 
na pokład i okazania papierów a 
krętowych. Kapitan wpuścił przy 
byłych na pokład, ale odmówił 
im wydania papierów. 

W chwili gdy japońscy oficero 
wie znajdowali się na pokładzie 
parowca pur, ukazały się na 
horyzoncie dwa kontrtorpedow» 
ce angielskie  Duches į Difner. 


Spłoneło prawie całe miasto 


na pograniczu estońsko-sowieckim 


dział wszyscy mieszkańcy mia» 
sta oraz straże ogniowe. Specjal 

ym pociągiem z Tallina przys 
były oddziały piechoty armii 
estońskiej i tallińskiej straży o% 
gniowej, które natychmiast 
przystąpiły do akcji ratunko= 


wej. 
strawiły połowę 


Płomienie 
miasta, 

Należy podkreślić fakt, że 
jest to trzeci wypadek ołbrzy» 
miego pożaru w „bieżącym u, 
które miały miejsce w mi 
estońskich, położonych w po 
granicznym pasie z Rosją Sowie 


cką. 

Wśród spalonych budynków 
zmajdwje się m. m. zaczą 
du miejskiego, dwa banki, apte 
ka miejska, dwie restauracje, 
miejscowe kino oraz wiele mae 
gazynów z wielkimi zapasami 
towarów. Cztery ulice miasta 
uległy całkowitemu  zniszcze: 


NIU. 
Wskutek silnego wiatru o 


gień Eranio a się również na os 
e o l i pół km. dwie wsie, 


Zgon Ś.p. 


państwa 
Aleksandra BMIKNENI 


| 


dniu wczorajsz 


jeden z 


Czytaĵcłe ę 
„Nowego Sportowca” 


R. 
pakt, anglo + turecki. Również wezbrały fale jedne 
Zdaniem tutejszych kół polie x d Yia A crit z 
tycznych kraje bałkańskie są jed Fior, ktat próbie w SANG 
nak zdecydowane bronić swej soj statnich 24ch godzin wyniósł aż 
pięć i odnoszą się nieutnie| 5 metrów. Również o trzy mes 
o prób mieszania się mocarstw wody rzece 
do , spraw półwyspu bałkańskie» fosy oe y 


w za wę A: spodzie 
est g 
wody w środkowym bip Ac? 
a mianowicie: w okolicach San» 
domierza. Już obecnie poziom 
wody na Wiśle w tych okolicach 
- miż 
Na ten widok oficerowie japoń- LEA mtr. wyższy niż note 


scy opuścili pokład parowca| Jeżeli chodzi o zagrożenie 


Rampur į szybko wrócili naj ty , to ns może wystą 
kontrtorpedowiec japoński, któr któw| pié z brzegów owtłałóch 
ry zaraz odpłyną Ł kulminacji w ości 5,7 miz 


Na pokładzie aku dać S ewany przybór 
znajdował się jako pasażer nos zez dalszych o 
wy dowódca angielskich sił mot | padach atmosfery 1 wyniósł 
skich na wodach chińskich ad- w dat: 29 2-ch. najbliższych dni 
mirał A. J. Murry. by w c 

Zatrzymanie parowca Rampur wad r eia może 
jest pierwszym tego rodzaju in=| nie byłaby zagrożona, ale za to 
cydentem w ciągu wojny zagrożone zostana okolice. Kumi 
sko + japońskiej. Oczekiwany nacja na ch Wisły wzdłuż 
jest ostry protest Angli jej środkowego biegu wynosi 3/4 
mi Jeżeli aa aa Ek PARA 


- 


nie występuje x 
Gasto = Naa e zagrożone 
w środkowym 7 


Fiuk biegu aty okolice For 
dowe, Płocka i Zawichostu. 
z których niewiele zdołano wras dopływach Wisły 


tować. igda znacznie gorzej, 
Wediug ostatnich wiadomo» | kie pasy brzegów nie są jeszcze 
ści, pożar, w Pieczorach obwałowane i w cach baw 
ugaszony po 4»godzimnych er dziej nizinnych istnieje groźba 
wysiłkach straży | wyłewu rzek każdej chwili. 


nergiczny 

pożarnej. 2 osoby  pomiosły| W związku z grożną sytuacja, 

śmierć, 8 de pas rans się zapowiada w okolicach 

nych. Szkod według | Warszawy ma Sardo w najbliższym 
tirgi 


jA Paaa s oblicz ah gresy 2 | czasie 
milionów koron. Sztabu łerode 

Władze zorganizowały dosta |tworzonego na wiosnę b. roku z 
ZW żywności dla pogo | okresie zagrożenia PMW rj 
rzelców: senną. „| 


Ameryka sprzedaje Polsce hel 


Niemcom stanowczo odmówiono transakcji 
LONDYN. Departament stanu | wszystkim Polski, która pragnie 
ogłosił wczoraj, że Stany Zjedno | zakupić hel na wypełnienie bało 
czone zezwolą na sprzedaż rzą»|nu_stratosferycznego. 
dom obcych państw 500.000 stóp| Należy przypomnieć, że Stany 
sześciennych helu na cele nauko | Zjednoczone odmówiły sprzeda” 
we, lekarskie i p owdsngci A ży helu Niemcom dla napełnie 
Pozwolemi to enia zeppełinów. 


Hitler złożył wieniec 


na grobie Gruebnera 


GDAŃSE. Wczoraj odbył się} Przybył również gauletter För- 
pogrzeb zastrzelonego w ub. nie- | ster, który złożył wieniec w imie- 
dzielę w Kałdowie przywódcy bo- | niu kancierza Hitlera. 
jówki narodowo - socjalistycznej 
" |Maksa Griibnera. 

Przemówienie żałobne wygłosił 
prezydent senatu Grełser, sklada- 
ad erasan wieniee w imie- 


W czasie uroczystości pogrzebe 
wych, które miały przebieg spo- 
kojny, przejście graniczne w Kał- 


Rokowania niemiecko-szwaicarskie 


ponownie zostały przerwane 
REMO. z ML cia układu gospodarczego 
nego czasu rokowania niemiecko» dzy oba krajami, zostały wczoraj 
szwańcarskie T sprawie zaware' ponownie przerwane. 


p Wa | 


Ne. 144 


Nowy dos godzi w „oŚ” 


Jest nim zakończenie rokowań Anglii z Sowietami 


Od kilku tygodni prasa nier] Sowietów w system śwarancyj 
miecka į włoska rozpisywała się pokojowych jest zjawiskiem aal 
w rokowaniach| datnim. Sowiety nie są jednak 
zbytnio zainteresowane w spra« |wówczas 
wach europejskich. Moskwa pra |się z „osią”. Istnieje więc, j 
śnęła uzyskać gwarancje angiel | widzi siz É 
azjatyckich: |między ógraniczeniem się Anglii 
o Japos|w układzie z Sowietami do|czywiście pozostać 


o trudnościąch 
angielsko « sowieckich i dawała 
do zrozumienia, że do zawarcia 
takiego układu w ogóle nie doje 
dzie. Szczególnie ironiczne i zło 
śliwe były uwagi, które ukazał 
się w ostatnim tygodniu. „Oś” 
jednak pracowała nie tylko na 
cinku prasowym. Berlin na* 
stawiał sieci na Moskwę. Przez 
specjalnych wysłanników zapew 
niano Sowiety, że Niemcy goło 
we są przejść ną politykę przy 
jaźni. Jakże naiwni są berlińscy 
politycy, którzy występowali z 
takimi projektami, kórym śniło 
się obecnie nowe Rapallo, wspa 
niały sojusz niemiecko s sowie: 
cki?! A tymczasem wysłanników 
kanclerza Hitlera nikt nie chciał 
w Moskwie podejmować i mie 
sja specjalna rozeszła się po koś 
ciach. Radio niemieckie mówi, 
iż Anglia płaszczy się przed Mo 
siwą, ale fakty świadczą o czym 
innym. 
Ważniejsze jednak są nie in 
formacje prasowe ale fakty. Otóż 
nie z naszymi wczorajszy- 
mi doniesieniami porozumienie 
sowiecko « angielskie jest fak» 
tem. Z trybuny parlamentarnej 
premer Chamberlain złożył ode 
powiednie oświadczenie, Pozo: 
stałą jeszcze do uzgodnienia stro 


na t czna. Ambasador bry” 
tyjski w Moskwie o ał od- 
powiednie instrukcje. W kołach 


politycznych oczekują, iż w po 
czątkach przyszłego miesiąca u» 
da się do Moskwy min. Halifax 
celem nawiązania bezpośredniego 

rozumienia ze Stalinem i Mos 
otowem. Wizyta ta posiada do 
niosłe znaczenie i będzie przys 


si edi paktu sowiecko 
e È 


Nie należy przeoczyć, że Sos 
wiety są sąsiadem Polski i Ru 
munii. Już przy innej okazji 
podkreśliliśmy, że Polską w 
żadnym wypadku nie przeciw- 
stawiała się układom sowiecko» 
angielskim i sowiecko „ francue 
skim. Układy te w żadnym wy» 
padku nie naruszają naszych sto 
sunków z tymi państwami. Jak 
mogliśmy stwierdzić po wizycie 
Potiomkina w Warszawie, sto- 
sunki polsko - sowieckie układa 

ją się pomyślnie i mie wymaga» 
ją żadnych uzupełnień w postas 
ci nowych aktów dyplomatycz: 
nych. Sowiety dały wyraz zrozu 
mieniu dążeń naszej polityki za 
granicznej, ujętych w ostatnim 

rzemówieniu min. Becka. Regu 
ujemy nasze stosunki z Sowie 
tami na drodze bezpośrednich 
rozmów i nie potrzebujemy cu* 
dześo Poi Jeśli cho- 
dzi o Anglię, to wiadomo, że 
nasz układ jest również dwu- 
stronny. 


Wciągnięcie w obecnej chwili ł 


NIE załączać znaczków!!! Świato- 

wej sławy Jasnowidz Vicha- 
ra wybiera pod gwarancją szczęśli- 
we numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości — da Ci klucz Nowego 
Życia — Dobrobytu!!! Podaj zaraz 


skie w sprawach 
Wspólny front przeci 


skać swobodę w Azji. Gdyby 
Anglia stanęła po stronie Sowie 
tów w sprawach azjatyckich, 
Japonia pateng 


dzimy pewna współzależność 


nii posiada dla Sowietów więk|spraw europejskich a stanowia 


sze znaczenie aniżeli cała Euro” |skiem 
pa. Ale Anglia nie dała się wcią 
śnąć w azjatyckie kłopoty: So- 
i Londyn zdaje |stanowią pierwszorzędny spich’ 
sobie doskonale sprawę z tego, |lerz. 
że Japonia tylko dlatego nie za|nych zasobach materiałowych i| szczególnych 
się w Europie po|surowców może odegrać wielką 


wietów. Zresztą 


an 


aponii wobęc propozy» 
razie konfliktu Sowiety 


en kraj o niewyczerpa- 


stronie Niemiec į Włoch, by uzy 'rolę. Poza tym Sowiety stano» 


Polacy -- to naród żołnierzy 


Opinia prasy francuskiej 


Paryski tygodnik  aktualno: 
ści „Match? poświęcił w ostas 
inim swym numerze — z dn. 18 
br. — wiele miejsca wojsku pol 
skiemu, 

Tytułową stronicę pisma zdo 
bi duża podobizna Wodza Na- 
czelnego, Marszałka Śmigłego + 
Rydza. 

W tekście wiele fotografii, Je 
dna z nich przedstawia chwilę 
przejmowania sztandaru przez 
młodszy rocznik w Szkole Pod 
chorążych Kawalerii. Następna 
Marszałka Śmigłego + Rydza w 
swych apartamentach prywat» 


nych 
Nieudana 


„Naród wieśniaków — czyta* 
my m. in. na tej stronicy — 
Polacy są też narodem żołnierzy. 
Od wieków Polacy wnoszą 
wciąż do historii wojskowej E+ 
uropy zadziwiający wkład bra- 
wury i bohatersbwa, dają wielo» 
krotnie na polach bitew dowo» 
dy odwagi, hartu i pogardy nie» 
bezpieczeństwa. Albowiem cięże 
ki zawód wojenny odpowiada 
tej rasie silnej, zdolnej do znos 
szenia największych trudów i 
nawykłej do ciężkiego życia”. 
Autor wylicza dalej te chwile w 
historii, w których zadzierzgmię: 
to węzły polsko + francuskiego 


wić będą również rezerwuar dla 
państw sojuszniczych, jeśli cho 
dzi o sprzęt wojenny. końcu 
bardzo. ważne jest stanowisko 
polityczne Sowietów. Fakt przy 
stąpienia skwy do AŻ 
przeciwagresyjnego nie może 0 
i bez wpływu 
na małe państwa, a przede wszy 
stkim państwa bałtyckie. 3 

W rozmowach moskiewskich 
które prowadzić będzie lord Ha 
lifax, szereg spraw a między in 
nymi ustosunkowanię się do, po 
paústw, zostanie 
wyjaśnione. „Oś” otrzymała bar 
dzo dotkliwy cios- 


braterstwa broni, 

zym ciągu „Match” po 
daje fotografię gen. adkowe 
skiego, min. Bedka, gen. Ka 
sprzyckiego, gen. Głuchowskie: 
go i min. Ulryha z krótkimi no* 
tatkami biograficznymi oraz. du 
że zdjęcie,  ptfzedstawiające 
wjazd oddziału kawalerii na 
wzgórze. Pod fotografią napis: 
„Naród wojskowy — Polska 
powierzyła żołnierzom swój los 
polityczny. Jej kawaleria należy 
do najlepszych w Europie. Jej 
dywizje, niezależne, dobrze us 
zbrojone, mogą podejmować o+ 
peracje o szerokim esie, 


- zakończona olbrzymimi strałami 
SZANGHAJ. Jak donosi ko Ham, na zachód od Hankou, |były bardzo znaczne. Japońskie 


mundkat chiński — ofensywa ja |d 


pońska prowadzona z wielkim 
ro 


ruga zaś dywizja prowadziła | straty były wielkie, ponieważ 


w tym samym czasie ofensywę Japończycy usiłowali sforsować 


em w prowincji Hopei, [na Suichow, wreszcie trzecia dy 


w centralnych Chinach, napotka |wizja zasiliła Japończyków pod 


ła na zdecydowany 


wojsk 


miastem Tunbo, a czwarta pozo 


o 
chińskich i szybko tea się. |stała w rezerwie. 


mą dywizja japońska nacie 
rała na Anlu na brzegu rzeki 


„Walki przybrały ogromne roz 
miary, to też straty obu stron 


zajęte przez Chińczyków przej* 
ścia górskie, Główna bitwa roz 
zęgrana została jednak na rów 
ninie między Tanhe i Tunbo, w 


jpółnocnej części prowincji Flor |- 


pei. 


Ponowne zaostrzenie sytuacji 


w ko.icesji międzynarodowej w Amoi 


LONDYN. Według nades 
szłych tu z HiongrKongu wiado» 
mości, rokowania prowadzone 
między dowódcami wojsk ane 
gielskich, francuskich i amery: 
kańskich z jednej a oficerami ma 
rynarki japońskiej z drugiej stro 
ny w sprawie wycofania znajdu 
jących się na pie Kulangsu 
wojsk apońskich, zostały osta» 
tnio przerwane. 

Bezpośrednią przyczyną zers 
wanja rokowań między przed» 
stawicielami tech mocarstw, sta- 
a się odmowna odpowiedź, u- 
dzielona przez Jepooezyiói na 
żądanie szefa koncesji angiel- 
skiej w Amoi, sir Parcy Noble, 
który domagał się wycofania 
wszystkich wojsk japońskich z 


datę urodzenia. Jasnowidz Vichara, |ciem dalszych rokowań. 


Kraków Skrytka 567. 


jed Kulangsu przed podję: 


Sytuacja uległa w środę wie: 


Utrudniali emigracje Zydów 


z b. Austrii 


WIEDEŃ. Filia wiedeńska a* 
merykańskiego biura podróży 
„American Express Company" 
została przez policję w drodze 
administracyjnej ukarana grzyw 
ną w kwocie marek za 
„nieusprawiedliwioną podwyże 
kę ceny biletów kolejowych”. 


le mieli przeważnie klientelę ży* 


dowską, pragnącą wyemigrować 


z Austrii, Korzystając z dużego 
napł zgłoszeń sprzedawali 
oni bilety kolejowe i okrętowe 
za podwójną cenę. 


W najbliższym czasie władze 


przeprowadzą ścisłą kontrolę 


również w innych biurach po» 


Kierownicy tego biura, który: 
mi są dwaj szwajcarscy obywate 


dróży dla zapobieżenia podoh: 
nym nadużyciom. 


czorem dalszemu zaostrzeniu, 
ponieważ dowództwo marynarz 
ki japońskiej po zerwaniu roko» 
wań zawiesiło blokadę nad wy* 
spą. Równocześnie w koncesji 
międzynarodowej wylądowały 
dalsze wojska japońskie, 

Prasa japońska usiłuje uspra 


wiedliwić postępowanie japoń+ 
skich władz wojskowych specy» 
ficznymi warunkami, jakie panu 
ją w Amoi, jak również ogólną 


sytuację strategiczną. 
Równocześnie dzienniki za: 
mieszczają oświadczenie japoń* 
skiego ministra spraw zagr. w 
którym zakomunikowano, że je 
śli wiadomość o przybyciu więk 
szej liczby oficerów francuskich 
do głównej kwatery wojskowej 
rządu CzangeKai+Czeka okazała 
by się prawdziwą, wówczas 
rząd japoński musiałby to uwa 
żać za akt wrogi wobec Japonii. 


pośrednim pow 
wadzenia generalnej 


pewnych informacyj. 


Wynikało z nich, że twierdzes 
nie niektórych wpływowych. pos 
lityków niemieckich, jakoby An 
glia nie była jeszcze gotowa do 
współdziałania na odcinku zaz 
chodnim nie są ścisłe. W świetle 
raportów niemieckiego wywiadu 


ustalono, że współdziałanie woj 
skowych sił angielskich z francu 


skimi jest już obecnie faktem do 


konanym. i j 
Wiadomości te wywarły na 


Dlaczego kanc. hitler 


„ przeprowadził inspekcje linii Sygfryda 


Według relacji z kół zbliżo*| kanclerzu 
nych do kanclerza Hitlera, bez- 
odem do przepro 
inspekcji 
na linii Zygfryda było uzyskanie 
przez niemiecki sztab główny 


i jego najbliższym oto 
czeniu duże wrażenie i przyspie 
szyły jego decyzję, co do grun 
townej inspekcji umocnień nie 
mieckich na froncie zachodnim. 
Jak wiadomo, w inspekcji tej 
wziął również udział upatrzony 
na naczelnego wodza w przysz* 
ej wojnie gen. Brauchitsch oraz 
szereg. generałów j wyższych o 
ficerów ze sztabu generalnego, 


KUPON NA 
BEZPŁĄTNĄ 
"PORADĘ PRAWNA 


, Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony 


| 


4 
ib, 


wa ploży 
w SPORCIE 


Na nauke 
do Rzymu 


„. RZYM. Szef niemiedkiej słu» 
zby pracy Hierl wyjechał na za 
proszenie Mussoliniego do 
Włoch. W dniu 29 bm, zostanie 
on przyjęty na specjalnej aw 
diencji przez Mussoliniego, a w 
dniach następnych zwi ć 
dzie w towarzystwie szefa włos 
skiej służby pracy miasta Littow 
rio i Sabaudię, które, jak wiado 
mo, powstały na terenach osw 
szonych z bagien. 


Specjalne kursy 
dla żon oficerów sowieckich 


MOSKWA. Sowieckie władze 
wojskowe ponownie 
akcję szkolenia do służby zastęs 
czej żon oficerów armii czerwo 
nej. We wszystkich okręgach 
wojskowych zorganizowane są 
specjalne kursy dla żon ofices 
rów: na których przechodzą one 
obowiązkowe przeszkolenie nie 
tylko z esu obrony przeciw 
lotniczej i służby sanitarnej, lecz 
nawet wyszkolenie strzeleckie i 
naukę o broni. 

Dowództwo czerwonej armii 
przykłada do faktu masowego 
szkolenia żon oficerów bardzo 
duże znaczenie. 

WENERA S= 20 a E 


Z prasy 


Łuńcuch prowokacy) 
niemieckich 


Ostatnie wydarzenia na teres 
nie Gdańska wywołują silną res 
akcję na łamach naszej prasy. 

Oto co pisze „Wieczór Ware 
szawski”': 

Ostateczne uzgodnienie stanowiska 
angielskiego i rosyjskiego którego kon 
sekwencją będzie podpisanie w naj- 
bliższym czasie układu  trójporozu 
mienia angielsko - francusko « rosyj- 
skiego, wywarło bardzo siine wraże- 
nie przygnębiające w Berlinie i Rzy» 
mit.. 

Berlin nie tylko obawia się calkowi 
tego otoczenia, ale widocznie nie fest 
mimo wszystko całkowicie przekona- 
ny o solidarności Rzymu, gdyż zaje 
muje się forsownie wywołaniem wras 
żenia, że Polska atakuje Włochy, © 
czym donosimy w depeszy 
skiej. 

Równocześnie Berlin odsłania co 
raz. wyraźniej karty w sprawie ostat- 
nich zajść w Gdańsku, Zarówno zaje 
ście w Kałdowie, jak i nowy drobny 
w istocie incydent w Lisewie, o któ» 
rym donosimy w depeszach gdańskich 

użą Niemcom do udowodnienia tes 
zy, że tranzyt przez Pomorze jest za- 
grożony i że Niemcy mają uniemożli- 
wioną komunikację z Prusami Wscho 
dnimi. Wychodzi również na jaw, że 
prowokacja w Kałdowie była wyko» 
rzystana dla masowego przemytu nies 
legalnych materiałów do Gdańska. 

W tych warunkach tym jaskrawszes 
go charakteru nabiera niebywałe w tre 
ści i formie pismo prezydenta senatu 
gdańskiego Greisera do komisarza ge- 
neralnego R. P., w którym ośmielą się 
on posuwać aż do żądania usunięcia 
z Gdańska trzech najwyższych wrczęde 
ników polskich. 

W oświetleniu tych faktów nie mos 
że już ulegać wątpliwości, że wydarze 
nia na terenie Gdańska są jednym z 
ogniw perfidnie przygotowanego łań- 
cucha prowokacji, mających dopro- 
wadzić do ostatecznego zaostrzenia 
sytuacji polsko - niemieckiej. Forma 
prowokacyjna potrzebna jest — jak 
sie zdaje — Niemcom nie tylko ze 
względu na państwa zachodnie, ale 
także na przekonanie Włoch o tym, 
że wina za wypadki spadnie na Pol- 


skę. 

Opinia polska z największym spoko 
jem przyjmuje wszystkie te wydarze» 
nia w przeświadczeniu, że istota sprae 
wy leży daleko poza ich zasięgiem i że 
Polska potrafi zapewnić pa kz 
stwo dla swoich interesów nad Bałtv- 
kiem 
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BEEE PIĄTEK 
Maja | 
zach. 0.9. 


+ Filipa Nerius 
KRONIKA HISTORYCZNA 

1496. Jan Olbracht rozszerza przywi» 
leje szlachty. 

1584. Ścięcie Samuela Zborowskiego. 

18351. Pamiętna bitwa pod Ostrołęką. 

1865. Murawiew „Wieszatel* obejmu- 

je Litwy i tłumi bezwzgl. 


sza. 
Jutro: Wig. w D. 
K. 


zach. 19.39, 


ie. 
PRZYSŁOWIA 


Na św. Filipa jeśli deszcz rzęsisty 
Będzie plon obfity i czysty. 


Francuskie 


okręty wojenne w portach 
angielskich 

BREST. Pancerniki „Dunquer - 
que“, „Strasbourg“, krążowniki 
„Georges Leygues“, „Montcalm“, 
Gloire“ oraz druga flotylla tor- 
pedowców odpłynęły z Brestu ce- 
lem złożenia przyjacielskich wi- 
syt w całym szeregu portów an - 
gielskich. r 

Francuskie okręty wojenne przy 
były w godzinach popołudnio- 
wych do portu Cardiff. Licznie 
zgromadzona publiczność zgoto - 
wała marynarzom francuskim o- 
wację. W) imieniu marynarki bry 
tyjskiej oficerów francuskich krą 
kowników powitał komandor Wal 
ter Phipps. 


. Czarny dzień lotnictwa 


amerykańskiego 
NOWY JORK. Poniedzia* 
lek był dniem feralnym dla lots 
tmiobwa amerykańskiego, albos 
wiem w dniu tym wydarzyło się 
8 katastrof Ksi ice dę: ny 
których zginęło osób, za 
odniosło rany. 


W 7miu wypadkach katastro 
fom ułegły samoloty prywatne. 


RADIO = 


WARSZAWA I 
PIĄTEK, DN. 26 5. 1939 R. 


630 „Kiedy ranne” 6.35 Gimnasty- 
ka 6.50 Muzyka (płyty) 7.00 Dzien- 
nik poranny /.15 Muzyka (płyty) 8.00 
Aud dla szkół 8.10 Ciągnienie mis 
liona 8.20 — 11.00 Przerwa 11.00 Aus 
dla szkół 1125 Muzyka (płyty) 
1130 Audycja dla poborowych 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 12.03 
Amdycja południowa 13.00 — 15.00 
Przerwa 15.00 „Zagadka historyczna“ 
— mudycja dla młodzieży 15.25 Pora» 
dmik rtowy 15.35 Muzyka obiado- 
wa 16.00 Dziennik popołudniowy 
1608 Wiadomości gospodarcze 16.20 
Rozmowa s dk A nea, for 

.10 mocy i chwa- 

REZ Pieśni amerykańskie 17.40 
Wrota Wschodu: Strażnicy  Dalekies 
„A ara — felicton sÉ „Artys 
zastępczy w rce domowej" 

— odczyt 18.05 Wesołe melodie 18.30 
Powszechny Teatr Wyobraźni „I co z 
takim zrobić! 19.00 „Rozmaitości mu- 
zyczne” — koncert rozrywkowy 19.45 
Co grozi społeczeństwu od lotnictwa 
— odczyt 20.00 Audycja dla wsi 20.35 
Koncert 20.35 


żeton ZET Wiadomości z Polski 
wj francuskim 23.15 — 23.55 
powa az z Polski w języku węgier 


WARSZAWA II 


| 1400 Sekstet Kazimierza Blaschke. 
00 ypce z orkiestrą" — kon- 
cert 16.05 Recital organowy 16.40 Wia 
sportowe 16.45 Parę infore 

macji 16.50 Kącik solistów 17.10 Poga- 
a gospodarska 17.25 Życie kultus 

dn stolicy 17.35 Program na jutro 
17,40 Muzyka taneczna (płyty)) 19.00 
— 21.05 Przerwa 21.05 Muzyka (pły- 
ty) 21.10 „Szalony debiut* — mono- 
log 21.25 Zrekonstruowana kompozy* 
cja: Symfonia concertante W. A. Mo» 
zarta 22.10 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty) 22.55 Popularny koncert sym 
foniczny (płyty). 


A — 
Nnn—_———L,/) )J)M)MSMS SZAN Z AO ZZ ZZ ZLA TN 


Słońca wsch. 3.28 
Księż. wsch 11.48 


—>———__VS INN 


Włosi walczą zawzięcie 


z przekonaniem, iż tańczą w takt niemieckiej muzyki 
RZYM. Ostro polemizując zjnia dla „ostatniej sposobności|kiem podporządkowanym hege» 
głosami prasy francuskiej z o"|zorganizowania współpracy” ja-|monii niemieckiej i twierdzi, że 


kazji podpisanią sojuszu niemiec 
ko + włoskiego półurzędo» 
wy „Giornale d'Italia” twierdzi, 
że Francja nie okazuje zrozumie 


ką, zdaniem Gaydy — 


jest so” 
jusz włosko „ niemiecki. 


celem zawarcia sojuszu było wła 


śnie wybawienie Niemiec i Włoch |Ś0 


„Giornale d'Italia” czuje się spod hegemonii francusko - an» 


szczególnie dotknięty przypusz 
czeniem, że Włochy są czynnie 
EMA— 


| 


gielskieź 


15 punktów „zapalnych” 


istnieje obecnie w Europie 


49 granic lądowych w Europie 
przed Anschlussem, 39 — dzisiaj 
— oto bilans ostatnich dwóch lat, 
w ciągu którego wymazano z ma 
py państw niepodległych naszego 
kontynentu Austrię, Czechosłowa 
cję i Albanię. Nader ciekawych i 
pouczających spostrzeżeń dostar- 
czają nam te granice. f; 

Otóż można stworzyć łańcuch 
państw, z których każde graniczy 
przynajmniej z dwoma sąsiadami, 
zasługującymi już jeśli nie na 
miano wrogich, to w każdym ra 
zie na takich, z którymi istnieją 
różne zatargi, łatwe do przerodze- 
nia się każdej chwili w poważniej 
szy konflikt. 

Sformujmy ów łańcuch: Polska 
— Niemcy — Francja — Włochy, 
Jugosławia — Węgry — Rumunia 
— Bułgaria. Do łańcucha tego 
możemy dołączyć jeszcze sąsiadu 
jące z Niemcami: Damię, Holan - 
dię, Belgię, Jugosławię i Szwaj- 
carię. 

W. obecnej chwili istnieje w E- 
uropie 15 punktów „zapalnych“ 
na poszczególnych odcinkach gra- 
nicznych. Większość owych punk- 
tów przypada na Niemcy (gra- 
nice ze wszystkimi sąsiadami, z 
wyjątkiem Węgier); takich gra - 
nic jest wokół II-ej Rzeszy 8, 
czyli ponad 50 proc. ogółu euro- 
pejskich punktów zapalnych. 
Wskazuje to wyraźnie z czyjej 
strony grozi niebezpieczeństwo. 

Poza tym należy jeszcze wziąć 
pod uwagę punkty zapalne na gra 
nicy Rumunii z Bułgarią i Węg- 
rami, Jugosławii z Włochami, 
Niemcami i Węgrami, Francji z 
Włochami oraz Bułgarii z Gre - 
cją. 6 weak] 

Swoistą wymowę ma zestawie <- 
nie porównawcze dzisiejszych sto 
sunków z tymi, jakie istniały 
przed utrwaleniem się reżimu hi- 
tlerowskiego w Niemczech. 

Ówczesny europejski łańcuch 
państw wyglądał następująco: 
Litwa — Polska — Niemcy — 


Francja — Włochy — Jugosła- 
wia — Węgry — Rumunia — Ro- 
sja — Polska i tak w kółko. Do te 
go możnaby jeszcze dorzucić po- 
szczególne ogniwa: Węgry — Ju- 
gosławia — Bułgaria. Każde pra 
wie z wyliczonych państw miało z 
obu stron sąsiadów, z którymi 
stosunki były mniej lub więcej 
naprężone. 


Na przestrzeni 6-ciu lat nastą- 
piła pod tym względem radykal- 
na zmiana na lepsze dzięki za - 
warciu szeregu układów i porozu 
mień. Błędne koło zostało przer- 
wane w różnych punktach, a więc 
m. in. na granicy Polski z Ro- 
sją (pakt o nieagresji z 1932 ro- 
ku) i Litwą (1938), dalej na gra 
nicy Bułgarii i Jugosławii (pakt 
wieczystej przyjaźni z 1937 T.), 
Jugosławii i Włoch (pakt nieagre 
sji z 1937 r.), Niemiec i Belgii 
(1937), Niemiec i Francji (19388), 
a nawet Rosji i Rumunii; wresz- 
cie rozwiązana została ostatecz- 
nie sprawa Czechosłowacji, niwe- 
cząc w ten sposób dwa punkty 
zapalne (węgierski i niemiecki). 

W. latach powojennych pań- 
stwa europejskie zawarły między 
sobą ponad 30 układów dwustron- 
nych, opartych na zasadzie przy 
jaźni czy nieagresji. Większość 
tych umów przetrwała do dni 
dzisiejszych; nadmienić wszakże 
trzeba, iż gros zawartych ukła - 
dów przypada na okres ostatnich 
czterech lat. 

O wiele już gorzej wygląda 
statystyka jeśli chodzi o umowy 
zbiorowe, których niemało zawar- 
to, a o których w większości wy- 
padków już dzisiaj — zapomnia - 
no, że wymienimy tylko Locar- 
no, Front Stresy, Pakt Czterech 
czy Konferencję „Antykorsarską”, 

Rozpadła się Mała Ententa, nie 
doszedł do skutku Pakt Wschod- 
ni, tak, jak dzisiaj idą opornie 
próby stworzenia nowego bloku 
państw czarnomorskich. 


Awionetki w służbie fermerów 


Romantyzm prerii amerykań- | posługiwał się w swych podró- 


skich, z rozsianymi na nich ol-} ża 


brzymimi fermami z tabunami 
dzikich koni, otrzymał nową mutę 
Sharmonizowaną z postępem XX 
wieku. Zdarzało się często, że u- 
jarzmione już przez cowboya przy 
pomocy lassa i wcielone do sta- 
da dzikie konie, znalazłszy się po 
raz pierwszy poza ogrodzeniem 
na wolnym stepie, wyrywały się 
i pędziły na oślep przed siebie. 
Dzikiego rumaka, opanowanego 
nagłą żądzą wolności trudno by- 
ło dogonić na najbardziej rączym 
koniu. Nic tedy dziwnego, że je- 
den z farmerów w stanie Texas 
wpadł na pomysł użycia w tym ce 
lu samolotu. 


Farmer ów z zamiłowania cow- 
boy, z wyszkolenia wojskowego 
lotnik, nabył przed kilku laty ma 
łą awionetkę typu wyrabianego 
prze zakłady Forda, którą często 


ch. Ostatnio, gdy kilka najcen- 
niejszych koni jego stada niedaw 
no upolowanych w preriach Texa- 
su, wyrwało się — farmer — lot 
nik nie namyślając się długo, 
wsiadł na awionetkę i poleciał za 
wiatronogim tabunem. Po pół go 
dziny cały tabun znalazł się z 
powrotem wśród stada, spędzony 
przez szybującą nad nimi maszy- 
nę. W 

Zadanie latającego cowboya 
nie należy jednak do łatwych, 
trzeba bowiem tak manewrować 
samolotem, by wyprzedziwszy ko 
nie, w odpowiedniej chwili zmiży 
wszy lot, zawrócić je w pożąda- 
nym. kierunku. Sposób ten okazał 
się jednak znacznie pewniejszy 
od stosowanego dotychczas pości 
gu na koniach, wobec czego już 
8 farmerów w Texas zastosowało 
awionetki do spędzania dzikich 
koni. 


Przy swędzeniu ciała 
i WYRZUTACH SKÓRNYCH 


stosuje się KREM „LAIN-AGE* 


Kosmetyk usuwający WADY NASKÓRKA tak v 
dorosłych 


jak i u dzieci. 


| 


O powodzeniu, jakim cieszyły 
się swego czasu t. zw. „zbioro- 
we pakty bezpieczeństwa” świad- 
czyć może fakt, iż z 26 aktyw - 
nych politycznie państw europej- 
skich, bez umów, frontów i pak- 
tów zbiorowych obyły się w isto- 
cie jedynie trzy państwa (Holan- 
dia, Szwajcaria i Portugalia). 

Natomiast inne państwa brały 
po kilka razy udział w owych pa- 
ktach, przy czym największą ru- 
chliwość wykazały Włochy, An- 
glia į Francja uczestnicząc każ- 
de w 6 z 11 zawartych ogółem 
paktów zbiorowych. 4-krotnie wy 
stępują Niemcy i Rumunia, 3-kro 
tnie — Jugosławia i Turcja, itd. 

Kilkadziesiąt paktów, kilkana - 
ście punktów zapalnych i kilka... 
faktów — oto co cechuje powo- 
jenną politykę na kontynencie e- 
uropejskim. 


Wa Zamku 


Pan Prezydent R. P. przyjął w 
dniu wczorajszym w obecności 
P. Marszałka Śmigłego „ Rydza, 
p. prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoj » Składkowskiego i p. wi 
cepremiera inż. E. Kwiatkowskie 
Ray veirina o bieżących 

wach rządu. 
ję Prezydent R. P. przyjął 


również w dniu wczorajszym $en 


dr. Romana Góreckiego, prezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowe 


go. = 
Librzymi samolot 


przybył do Anglii z ładun- 
kiem poczty po przelecen.u 
Atlantyku 


W porcie londyńskim Southampton 
wylądował wczoraj olbrzymi samo- 
lot amerykański „Yankee - Clipper“. 

Jak wiadomo, Stany Zjednoczone, 
pracujące bezustannie nad ostatecz- 
nym rozwiązaniem zagadnienia sta- 
łej komunikacji powietrznej nad O- 
ceanem Atlantyckim, obstalowały w 
zakładach lotniczych szereg samolo- 
tów — olbrzymów. Pierwsze próby 
z nimi, które zakończyły się niepo- 
wodzeriem przeprowadzono 
niedawnym czasem, na innej jednak 
trasie. 

Obecny lot „Yankee - Clippers" 
był pierwszym lotem na trasie ze 
Stanów Zjednoczonych do Wielkiej 
Brytanii. Na pokładzie olbrzyma 
przywieziono wielką ilość listów i 
przesyłek pocztowych. 

Gdy dalsze próby uwieńczone z0- 
staną powodzeniem, wprowadzona 
zostanie regularna komunikacja pa- 
sażersko - pocztowa, 


Śmierć 59 rybaków i marynarzy 


u wybrzeży 
BURGOS We wtorek wieczo 
rem wydarzyła się u wybrzeży 
Cantabrii wstrząsająca trage- 
dia rybacka, w której zginęło 
59 osób. Podczas gwałtownej 
burzy zatonął bezpośrednio u 
wejścia do portu w Sandander 
parowiec rybacki, którego zało- 
ga liczyła 49 ludzi. Na miejsce 
katastrofy wyruszyła natych- 
miast łódź ratunkowa z 10 ma- 


hiszpańskich 

rynarzami, która jednak wsku- 
tek wysokiej fali również prze- 
wróciła się i zatonęła wraz z za 
łogą. 

Powyższa katastrofa jest je- 
dną z najpoważniejszych, jaka 
dotknęła rybaków hiszpańskich 
na wybrzeżu Cantabrii, gdzie 
zresztą co roku zdarzają się Hi- 
czne nieszczęśliwe wypadki. 


Ruszczyli polskie nazwiska 
Dwóch parochów ruskich odpowiadało za to 


przed sądem 
Przed Sądem Okręgowym w|wycz i ks. Danyluk, pod zarzu 


Złoczówie stanęli dwaj księża |tem ruszczenia nazwisk parafian. 


grecko »„ katoliccy, ks. Chmuro- 


Ks. Chmurowycz skazny został 
na półłora roku więzienia. 


Sportowa lotniczka rumuńska 


_lądowała przymusowo na polach pod Będzinem 


Na polach pomiędzy wsią Cze 
ladź a Będzinem wylądował 
przymusowo samolot sportowy, 
prowadzony przez lotniczkę ru 
muńską Izinę Burmaja. Lądowa 
nie odbyło się zupełnie pomy- 
ślnie. 

„Jak się okazało, lotniczka le 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Wilnie zasiadł lekarz = gineko% 
log z Baranowicz. Akt Z 
nia mu zajmowanie się 
przeprowadzaniem niedozwos 
lonych operacji na osobach pa- 
cjentek. Jak stwierdzono, Sakos 
wicz wykanał takich zabiegów 


z Warszawy do Poznania,” 


zabłądziła jednak po drodze 
wskutek fatalnych warunków 
atmosferycznych. Zgubiwszy 
kierunek wylądowała, chcąc 
dowiedzieć się gdzie się znajdu 
je. ` 


W dniu wczorajszym lotnicz 
ka wystarowała do Poznania, 


Dokonywał niedozwolonych zabiegów 
Sensacyjny proces lekarza-ginekologa 


Sąd Apelacyjny zatwierdza 
wyrok pierwszej instancji, skg- 
zując oskarżonego na karę roku 
więzienia, darowując mu zdra* 
zem wykonanie kary na mocy 
amnestii. Po za tym po” 
zbagviony został prawa wykony 
wanią praktyki na przeciąg czte 


za przeciąg dwóch lat około 25. [rech lat. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Przemyślu zakończyła się roze 
prawa przeciwko kilku oskarżo 


nym o oszustwo na szkodę! 
Banku Lwowskiego. Proces to» | 

l ina 3 miesiące a Jana Sołtysika 
w sensacyjne szczegó dyrektora składnicy kółek role 


czył się dos dwa tygodnie i 
obfitow. 


y; 
Na ławie oskarżonych zasia* 
dio 12 osób, W. wyniku 


Aferzyści przed sądem 
odpowiadali za oszustwa na szkodę banku 


wy Sąd skazał dr. Izaaka Rebs 


'hubna na dwa lata więzienia i 
11000 zł 


O zł. grzywny, adw. Barucha 
Freiere i mgr. Rösslera po roku 
więzienia, kupca Jakuba Dyma 


niczych w Lesku ma półtora ros 
ku za złożenie fałszywych ze 


Nr. Ia. 
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Napreżona sy 


"Stan obecny stosunków pol- 
sko - niemieckich słusznie ma 
zwano okresem nerwów- obu 
krajów. Próba nerwów! Wielkie 
to słowo. Czyż nie pamiętamy, 
że to sami Niemcy w czasie woj 
ny światowej głosili, iż - zwy- 
cięży ten kraj, który wykaże 
silniejsze nerwy? Wiemy z ja- 
skim wynikiem. 
NIE POMÓGŁ „CZARODZIEJ“ 
a SCHACHT. 
Wszystkie dziedziny życia 
niemieckiego dają przebogaty 
materiał obserwacyjny. Wiado- 


chta, chwycił się jego następca 
Funk, środków zaprawdę drar: 
matycznych. 

Im głębiej Niemcy brną w re- 
alizowaniu swoich planów, tym 
nieznośniejszy staje się ucisk 
przymusu, obejmujący coraz to 
inne dziedziny życia: Czy np. 
wielu u nas wie ọ tym, że 0- 
statnio w Niemczech kobiety, 
zatrudnione w szeregu  zawo- 
dów, otrzymały nakaz. pośre- 
dniej mobilizacji i wykonywa- 
nia pracy przymusowej? ` . 
LUDNOŚĆ JEST WYCIEŃ- 


mo, że po załamaniu się metody 
„czarodzieja'* finansowego Scha 


SZ _ CZONA. 
Przymus w życiu codziennym, 


! Eora 


1.t.p. stosują 
pp. lekarze gg 


Gruźlica płuo jest nienbłaganą 1 corocznie, nie 
robiąc różnicy dla 
ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH 
BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYPY 


Balsam Trikolan” iio 


pici, wieku i stann, kosi. miliony 


który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnią organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki 


nieznośny, małostkowy, zacią- 
żył nad nieszczęsnym obywate 


.Jem Trzeciej Rzeszy. Zmusza- 


ny do uległości w coraz to innej 
dziedzinie, nie może on marzyć 
o przyzwoitym jedzeniu. ` Wy- 
chodzą bowiem na jaw coraz in 
ne braki, ukazują się coraz in 
ne zakazy. 

-Tak więc na przykład wobec 
dotkliwego braku bydła rzeźne 
go, ukazało się nowe. rozporzą- 
dzenie o kontyngowaniu uboju. 


[Nic też dziwnego, że wskutek 


stałego nie dojadania lub żywie 
nia się niewartościowymi nā- 
miastkami, ludność jest wycień 
czona. Choruje tedy więcej ma 
SOWO. i 

Braki aprowizacyjne są pow- 
szechne i dotyczą stale: tłusz- 
'czów, masła, mięsa, jaj, śmieta 
ny, której np. teraz w ogóle nie 
wolno wyrabiać, herbaty, kawy, 
owoców. Te braki aprowizacyj 
ne przy zwiększonym nacisku 


na wydajność pracy budzą 


tuacja w Niemczech 


Oto rezultat wieloletniej, fatalnej gospodarki 


wśród robotników nastroje wy 
raźnego niezadowolenia, które 
często przeradza się w stan wrze 
nia i wyraża się w jawnych już 
zatargach z władzami. 

Niedożywienie odbija się ja- 
skrawo na wydajności samej 
pracy robotników. Tak np- po- 
mimo przedłużenia. czasu pracy 
w górnictwie wydobycie wę- 
gla w Niemczech nie mogło być 
ostatnio zwiększone, mimo, że 
rząd przywiązuje do tego wiel 
kie znaczenie. 

Ucisk i teror polityczny, głód, 
stały brak podstawowych środ 
ków żywności, zastępowanych 
namiastkami o żadnej prawie 
wartości spożywczej lub wręcz 
szkodliwych dla zdrowia, prze- 
śladowania religijne, niewola ro 
botników, wyrażająca się choć- 
by w zakazie zmiany miejsca 
bez zgody władz — przymus na 
każdym kroku — oto przeja- 
wy życia niemieckiego. 

(Dokończenie obok) 


OPŁAKANA SYTUACJA 


Niemcy nie będąc jeszcze w 
stanie wojny, znajdują się już 
obecnie w warunkach aprowiza 
cyjnych z końcowego okresu 
wojny światowej. Wtedy, jak 
to pamiętamy, blokada odcinała 
dowóz żywności do Niemiec, 
Teraz, gdy blokady jeszcze nie 
ma, sytuacją jest już tak opła- 
kana. Co by było, gdyby bloka 
da jeszcze bardziej Ścisnęła 
Niemcy? 


Porównajmy ten stan faktycz 
ny i nieuchronny rozwój wy- 
padków w Niemczech z sytuac 
ją w Polsce w każdej z wymie- 
nionych dziedzin, a łatwo wy- 
snujemy wniosek, kogo stać na 
lepsze i skuteczniejsze prze- 
trzymanie okresu napięcia ner 
wów: Polskę czy Niemcy? A 
gdy do warunków aprowizacyj 
nych, w jakich żyją oba kraje, 
dodamy stosunki polityczne, sū 
cjalne i napięcie patriotyzmu, 
otrzymamy od razu obraz siły 
nerwów, która jest i będzie u 
nas niezłomna i na pewno trwal 
sza, powszechniejsza, niż p 
stronie przeciwnej, Nie, i w te 
dziedzinie Niemcy nie mają nat 
nami przewagi! 
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GIBIBISIOGEIEBISIA A 


' _ Bronka Zatorska, która kochała sie do szaleństwa 
w dyrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, po- 
stanowiła go zdobyć pomimo, że był żonaty i kochał żo- 
nę. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła 
w życie plan rozłączenia małżonków. ! 

Wysłała do Heleny Jarockiej list anonimowy, w któ- 


donosila jej, że maż ją zdradza i będzie z przyja- 
ką na balu maskowym w Reducie. Również i Roman 
Jarocki otrzymał list anonimowy, w którym donoszóno 
mu, że żona ma przyjaciela i będzie z nim na balu w 
Reducie. Pomimo że nie wierzył, iż żona go zdradza, 
postanowił udać się na bal. Podobne postanowienie po- 
wzięła również Helena i małżonkowie ujrzeli się na 
balu: Jarocki był w towarzystwie jakiejś maski, króra 
wskazała mu, gdzie przebywa żona, . Helena w towa- 
zystwie jakiegoś jegomościa. który przedstawił się jej; 
jako autor listu anonimowego. I 

Helena tak się przejęła, że mąż przebywa w towa- 
rzystwie obcej kobiety, że upiła sie do nieprzytomności, 
Stan jej wykorzystał nieznajomy, który wywiózł ją za 
miasto, uwięził w podmiejskiej willi, zmusił sdo napi- 
sanja listu do męża, że ucieka z kochankem za granicę, 
a następnie wywiózł do Argentyny i sprzedał do domu 
publicznego. Helena zdołała wyrwać sie ze szponów 
AWOON k ornej ij i po wielu przygodach wróciła 

Polski. 

Jarockiego, który był przekonany, że żona rzeczywiście 
go porzuciła, usidliła Bronka. Toteż gdy Helena po „powrocie 
do Warszawy zajechała do siebie, Jarocki wyrzucił ją. Pomi- 
mo to Bronka obawiała się, że Helena zabierze jej Jarockie- 
go. Porozumiała się więc z członkinią bandy, Gustą, poleca- 
jąc jej usunąć Helenę. Gusta zażądała dziesięciu 
tysięcy złotych i poleciła Bronce wykraść Jarockiemu czek 
in blanco. Bronka uczyniła to, a gdy kradzież wyszła na jaw, 
rzuciła podejrzenie na sekretarza Jarockiego, Bartkowskiego, 
którego też zaraz wezwano do gabinetu Jarockiego, gdzie za- 
sypali go pytaniami jacyś dwa nieznajomi. - 

Bartkowski nie mógł pojąć, czebo chcą od niego 
nieznajomi. Zerknął na dyrektora, pytając go wzro- 
kiem: „O co tutaj właściwie idzie? Czego oni chcą ode 
mnie?“ 

— Naturalnie, ciągle mam przed oczyma podpis 
pana dyrektora — odparł Bogu ducha winny sekre- 
tars. 


— A więc pan dobrze zna ten podpis — pytał w dal 


szym ci agent. ; 

Aoa ainia aż poniosło. Co to za badania? Cze 
go oni chcą od niego? 

— Nie wiem, do czego pan zmierza, mój panie — 
odparł ostro. Stawia pan tak dziwne pytania, że nie 
nie rozumiem. | 

— Panie Bartkowski, będzie pan łaskaw odpo- 
wiadać na wszystkie pytania, jakie zada panu ten 

— rzekł Jarocki. 

Agent, który przesłuchiwał Bartkowskiego, wy- 


jął wieczne pióro i podając je Gi a 
oświadczył: 


i TAJEMN 
BALU MASKOWEGO 


AAABJAZAJDJDOGE | ISIS] 


—-Proszę łaskawie podpisać się nazwiskiem pa- 
na Jarockiego. 


— Nie rozumiem, czego pan ode mnie żąda?. aj 


szeroko rozwarł oczy Bartkowski. — To jest już zbyt 
wiele panie dyrektorze — zwrócił się do Jarockie- 
go. — Chciałbym właściwie wiedzieć o co tutaj idzie? 

— Proszę złożyć podpis pana Jarockiego — ostro 
rzekł agent. — Jest to nam potrzebne do pewnej ek- 

— Ale ja nigdy nie podrabiam niczyich podpi- 
sów. 

— To teraz pan to zrobi... — przeszył go przeni- 
kliwym spojrzeniem agent. 


— Ale w jakim celu? — zaniepokoił się Bart-- 


kowski, przeczuwając coś złego. 

— Już przecież panu powiedziałem w jakim ce- 
lu. Niech pan zrobi to tak, jak gdyby pan Jarocki po- 
lecił panu podpisać coś za siebie. 

Bartkowski wzruszył ramionami, Wziął pióro do 
ręki która lekko drżała i zaczął pisać, starając się pod- 
robić podpis szefa. 

Agent wziął następnie arkusz papieru z podpi- 
sem i przyjrzał mu się uważnie. Na jego twarzy zaraz 
pojawił się ironiczny uśmiech: 

— Hm... A więc pan nie umie podrobić podpisu 
szefa? 

Bartkowskiemu boleśnie skurczyło się serce: „Po- 
sądzają go o podrobienie podpisu szefa? Czy to mo- 
żliwe“? 

— Czy zrobiłem coś podobnego, że ma pan pra- 
wo zadawać mi takie pytanie? — zapytał Bartkow- 
ski, który pod wpływem tej myśli lekko zbladł. | 

— Proszę odpowiedzieć, przecież zadałem panu 
pytanie — rzekł surowo agent. — Czy umie pan pod- 
robić podpis szefa? 

— Panie dyrektorze, — zwrócił się Bartkowski 
do Jarockiego — co się stało? Widzę, że tu zachodzi 


eŚ... 

— Mój panie, proszę odpowiedzieć na pytanie... 

— Nie mam co powiedzieć,... panie dyrektorze, 
proszę mi powiedzieć... 

Jarocki jednakże nie odpowiedział. Starał się 
przebić wzrokiem Bartkowskiego, myśląc jednocze- 
śnie: , 

„Ręka drżała gdy składał podpis... Zbladł. Tak. 
sprawa więc jest jasna...“ 
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skim czek na dziesięć tysięcy żłotych? Czy zrealize- 
wał go pan sam, czy przekazał go pan komuś inne- 
mu? 

Bartkowski zbladł śmiertelnie. Straszliwe oskar- 
żenie (dopiero teraz połapał się, o co chodzi) wywar 
ło na nim takie wrażenie, jak gdyby zdzielono go obu- 
chem po głowie. Przez kilka chwil siedział jak ska- 
mieniały, nie mogąc wymówić słowa, a w końcu 
wykrztusił:- - 

— Panowie,. Czy żartujecie?.. Nie realizowa- 
łem wczoraj żadnego czeku. 

— Czy otrzymał pan wczoraj od szefa czek na o- 
siem tysięcy pięćset złotych? — zapvtał jeden z agen- 

W. N 

— Tak. i 

— Czy zaraz pan go oddał? 

,— Tak, po jakichś pięciu minutach. gdv tylk« 
czek wciągnąłem do książek. 

— Komu go pan wręczył? 

— Prokurentowi firmy „Santos“. 

— Która była godzina, gdy wręczał mu pan czek. 

— Nie pamiętam, lecz przed pierwszą. 

— Czy wręczył mu pan jeden czek? 

=— Nie rozumiem tego pytania, — zdziv'ił się 


"Bartkowski — oczywiście, że jeden 


— Jest pan tego pewny? 

— Nie jest to tak naturalne, jak panu się zdaje. 
Pan dyrektor Jarocki dał panu przecież dwa czeki. 

— Dwa czeki? — zapytał Bartkowski, szeroko `` 


'rozwierając oczy. Panie dyrektorze, czy dał mi pan 


wczoraj dwa czeki dla firmy „Santos“? 

Jarocki nie odpowiedział na pytanie Bartkow- 
skiego. Obrzucał tylko spojrzeniami pełnymi podej- 
rzliwości swojego sekretarza, który był blady jak 
wapno. 

= Tok pad seta: dał panu dwa czeki. Jeden 
wyp! ny, a drugi in blancó. Pytam się pana, e 
się podział czek in blanco? BE sA 

` — Nie otrzymałem czeku in blanco. Nie mam a 
niczym pojęcia. i 

— Panie Bartkowski, — odezwał się Jarocki. — 
Gdy dawałem wczoraj panu czek dla firmy „Santos“ 
to przez pomyłkę wyrwałem jeszcze jeden blankiet 
z książeczki czekowej, który widocznie przylepił się 
do czeku na osiem tysięcy pięćset złotych. Był to czek 
in blanco. Po niecałej pół godziny czek ten, który wy- 
stawiono na dziesięć tysięcy złotych, został zreali-. 
zowany w Banku Europejskim. : 

— Panie dyrektorze! — zawołał Bartkowski gło- 
sem pełnym rozpaczy. Przysięgam na Boga, że o ni- 
czym nie mam pojęcia, że nie wręczył mi pan przez 


"pomyłkę żadńego czeku in blanco. 


— A więc pan się nie przyznaje? — zapytał je- 
den z agentów. — Może więc pan nam wyjaśni tę za- 
gadkę — dodał zjadliwie. — Proszę, niech pan nam 
wyjaśmi, w jaki sposób jest to możliwe, aby wykra- 
dziono z zamkniętej szuflady czek in blanco wówczas 


gdy pan dyrektor był w gabinecie i aby po pół godzi- © 


ny czek ten został zrealizowany na sumę dziesięciu 
tysięcy złotych. Jeśli potrafi pan rozwiązać tę zagad- 


— Jak widzę, rzekł nagle agent — musimy grać ; kę, to będzie pan wolny od wszelkich podejrzeń. Na 


z panem w otwrate karty. Proszę powiedzieć, w jaki 


sposób zrealizował pan wczoraj w Banku Europej- A 


razie na pana pada najcięższe podejrzenie. 
| (Dalszy ciąg jutro) 


ZYGMUNT CZARSKI 


— Ze mną już nie da rady... już mi pachnie mo- 
gita.. mówię przecież... I. dlatego... powiem tyłko parę 
słów.. jeżeli zdążę... Będzie to moje wyznamie... może 
moja zemsta.... przez pana... 

— Wyznanie? 

— Tak. tak.. Nazywam się Wydra... Jestem Wy- 
słannikiem... pańskiego stryja... Jerzego Chareckiego... 
i młegakiego Julicza., dwóch obskurnych bandytów... 
Polecili mó... zgładzić pana... zamordować... rozumie 
pan? . 

— Mnie zabić? — zawołał Piotr ze zdumieniem. 

m Tak.. dla jakichś pieniędzy... prawdopodobnie... 
Nie wiem wszystkiego... dokładnie... Miałem być... Wy- 
komawcą.. nikczemnym... bo ja wszystko z nimi... i pie- 
niądąe fałszowałem.., i wszystkie kanty robiłem... 

W miarę, jak Wydra tak wyznawał swoją niego- 
dziwość, głos mu słabł z minuty na minutę. Stawał się 
coraz cichszy, coraz bardziej drżący. Już tylko z wiel- 
kim trudem wydobywały mu się słowa = pobladłych 
warg. i 

— Płacili mi... płacili... bym zabił... — jęknął — 
dwadzieścia tysięcy złotych., Ach, kanalie... 

, Piotr z drżeniem słuchał tych wyznań przedśmiert- 
nych Wydry. Zapytywał się sam, czy przypadkiem Wy- 
dra nie, stracił zmysłów. Wydra widocznie to wyczuł. 
Zdołał bowiem jeszcze wyrzęzić: 

— Nie, nie... Mówię to.. w pełnej świadomości... 
Mam straszliwą przeszłość.., przerażającą... Proszę mi... 
wybaczyć... wybaczyć... zdycham, jak pies... wyba.., 


Nieszczęśnik nie zdołał już dokończyć. -Długi 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
B 


dreszcz przeszył jego ciało. Otworzył usta szeroko, jak 
by chcąc wydać ostatnie tchnienie. Oczy zaszły mu 
mgłą... Głowa opadła bezwładnie... 

` Piotr Charecki, wylękły i drżący, nie mógł od razu 
się podnieść. Zastygł, przykuty trwogą i lękiem przed 
swym zmarłym niedoszłym mordercą. 

— Straszliwa kara... — wyszeptał. 

I usiłując ochłonąć z wrażenia, stopniowo podno- 
sił się i potem powlókł się dalej... Ciężko dyszał, umierał 
z pragnienia, zatrzymywał się co parę kroków. 

‘Wreszcie musiał się zatrzymać u kresu sił i ener- 
gii. Już nic nie widział. Ciemne płaty migotały mu 
przed oczyma. Dostał okropnego zawrotu głowy, po- 


czem padł ciężko na ziemię, szepcząc „gasnącym gło- 
sem; 

— Mamusiu... Lusiefńiko.« 

I stracił przytomność, 
— — — — — — — ma 


Hrabiemu Kolnossy tymczasem dni mijały w soczeki- 
waniu. W willi pana Mandyka nieustannie tylko była 
mowa o Piotrusiu. i 

— Cóż się właściwie stało z Józkiem? — zapytała 
nagle pewnego dnia Eugenia z niemałym zdzi- 
wieniem. — Słyszałam, że podobno już nie pracuje w 
banku? H 

— Nie, już od sześciu tygodni. | 

— Więc dlaczego nie pokazuje się tu od tego cza- 
su? Co z nim się dzieje? 

Franciszek Mańdyk i jego ojciec zamienili zna 
czące spojrzenia. 


— Czy nie czas już powiedzieć? — zapytał wresz- 
cie pan Mandyk. h 

— Jak uważasz, tatusiu. Nie widzę w tym nic 
niewłaściwego. Przeciwnie, uważam że głębokie uczu= 
cie, jakie nas łączy z panią Charecką, budzi w nas nawet 
obowiązek dokładnego ujawnienia jej całej prawdy. 

Te zagadkowe słowa zrodziły potajemmy lęk w ser- 
cu pani. Eugenii. 

— Och, niechże pan mówi, niech pan mówi pre- ` 
dzej — prosiła, spoglądając na Franciszka błagalnie. 

I dodała: 

— Niech pan nic przede mną nie ukrywa, co doty- 
czy Piotrusia, choćby to miało być najgorsze... r 

— Rzeczywiście mam na myśli syna pani == 
rzekł pan Mandyk — ale z góry pani może się uspo- 
koić. Nie mamy złej wiadomości o nim. 

— Przeciwnie nawet — zapewnił hrabia Kolnos- 
sy — list, który wczoraj otrzymałem, upoważnia mnie 
do największych nadziei. Pokażę pani ten list za 
chwilę. Chciałbym jednak przed tym jeszcze powiedzieć 


„pani, choćby w kilku słowach jaką daleką ekspędy- 


cję zorganizowaliśmy, by ocalić życie syna pani. 

Tu pseudo - hrabia pokrótce zawiadomił panią 
Charecką o wydarzeniach, które spowodowały koniecz- 
ność wyjazdu Józka do Maroka. 

— Więc nawet w tych odległych krajach mój 
nikczemny szwagier prześladuje mojego syna swoją 
nienawiścią? — „zawołał pani Eugenia, przerażona 1 
oburzona. 

Re Niestety — westchnął Franciszek —  fZądza 
pieniędza i nienasycona zachłanność uczyniła z Je- 
rzego Chareckiego najpodlejszego zbrodniarza. Docho- 
dzę do wniosku, że podejrzenia naszego biednego Ja- 
sia musiały być "dobrze uzasadnione, skoro ośmielał 
się przypuszczać, iż to jego niegodziwy brat popełnił 
straszliwą zbrodnię zamordowania ojczyma. 

— Co? — zawołała pani Eugenia zdumiona == 


Jerzy Charecki byłby mordercą hrabiego Kastalskie- 


go? 
Dalszy ciąg jutro), 
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narsa udał się z grupą przemytników na linię 
frontu: w pociągu mastąpiła nagle rewizja. Jeden z żan- 
darmów zbliżył się do Karskiego. 


W. pierwszej chwili doktór Karski zmieszał się. 
Po chwili uspokoił się jednak: wiedział, ża nie ma ze 
iobą przemytu, i że jego dokumenty są w najlepszym po 
rządku. 

— Jak się pan nazywa? — zapytał go żandarm, 
przeglądając paszport. 

— Duda. Jan Duda. 

— Dokąd pan jedzie? 

Doktór Karski wymienił jakieś małe miasteczko, 
dokąd kupił bilet. 

— Po co pan tam jedzie? 

— Do moich rodziców... Tam mieszkają... 
rzekł Karski, nie namyślając się długo. 

— Wstać — padł po chwili rozkaz. 

Karski wstał, żandarm go skrupulatnie zbadał, czy 
sle ma na sobie przemytu, po czym zabrał się do na- 
stępnezgo pasażera. 

Tymczasem wśród przemytników panika wzrastała 
coraz bardziej, Karski zanuwążył, że przemytnik, któ- 
ry dostał zaliczkę za doprowadzenie go do bezpieczne- 
go punktu frontu, zniknął nagle: innych przemytników 
zrewidowano na miejscu. Tak więc żandarmi wyciąg- 
nęli z kąta otyłą chłopkę o nader szczupłej twarzy, 
*tóra płakała i wrzeszczała w niebogłosy: 

— Czego chcecie ode mnie? 

— Pokaż, co masz tam pod sukienką... siłą chcieli 
śerwać z niej sukienkę, kpili z niej. — Twarz taka 
szczupła, a sama jesteś taka otyła... 

— Puście mnie, jestem uczciwa kobieta... 

— Oddaj sama, co masz pod sukienką... 
jej rewelwerem. 

I mimo jej protestu i krzyków, wyciągnęli spod 
jej sukienki wielką sztukę mięsa oraz kawał sukna, któ- 
rym kobieta była owinięta. 


— To nie przemyt! — krzyczała zrozpaczona ko- 
bieta. — To dla moich dzieci... Głodują... Chcecie mi 
wszystko zabrać? - 

Żandarmi odepchnęli ją brutalnie i zabrali się do 
drugiej, trzeciej... 

— Łajdacy! — rozległy się zagniewane, tchnące 
nienawiścią głosy. 

— Jak rozbójnicy, tak rozpanoszyli się na naszej 
ziemi... — zapłacą jeszcze za to... 

— Przyjdzie dzień zapłaty. 

— Zapłacą nam za wszystko... 

— Żadne przestępstwo nie ujdzie im bezkarnie... 

-— Obyśmy już tego doczekali: trudno nie stracić 
ferpliwości, trudno juź z nimi dłużej przebywać. 

Żandarmi nie zwracali uwagi na złorzeczenia i 
kontynuowali swe dzieło rabunkowe. 

— Hans — odezwał się jeden z nich, wskazując 
okiem na jakąś młodą kobietę, — Czy tę zabierzemy? 
Przyda nam się bardzo... 

— O, tak, trzeba będzie ją bliżej zbadać. 

I po rewizji rozkazali właśnie tej kobiecie: 

— Wysiadać, idziesz z nami! 

— Dokąd? — zapytała przerażona kobieta, jak gdy- 
by przeczuwając, co ją oczekuje. 

— Przekonasz Się... 

— Nie, nie chcę... Nie pójdę... 


— ü- 


— grozili 


— kurczowo uchwy= 
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ciła się ławki, drzwi, ramy okna. — Puśćcie mnie, nie | 


pójdę... 

— Powiadam ci, że pójdziesz... 

— Zostawimy ją w polu... 

— Oczywiście... 

— Puśćcie mnie, ratujcie mnie, ludzie, na pomoc... 
— krzyczała nieszczęśliwa niewiasta ostatkiem sił. 

Ale któż mógł pośpieszyć jej na pomoc, gdy woko- 
ło wszyscy byli otoczeni żandarmi, z karabinami i bag- 
netami... 

— Łajdacy.. 

— Świnie... 

— Sadyści... 


Hans, bierz ją... 


— rozległy się wokoło głosy. 


— Tak nie postępują ludzie... 

Nieszczęśliwą kobietę wyciągnięto z wagonu, z po- 
ta dochodziły rozpaczliwie krzyki kobiety, zmagającej się 
z niemieckimi żandarmami, którzy dopuszczali się na 
niej gwałtu. 

— Niech ich Bóg ukarze... Niech wszystkie gromy 
a nieba padną na was — klęli pasażerowie. 


| 
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Żandarmi zabrali ze sobą kilkudziesięciu przemy- 
tników i przemytniczek, oraz Bogu ducha winnych 
pasążerów, którzy stawiali im opór. Rewizja została u- 
kończona. Pociąg ruszył z miejsca, 

Karski sądził, że dalszą drogę odbędzie już sam, 
że jego przemytnik został aresztowany. Jakże wielkie 
było jego zdumienie i radość, gdy po upływie niespeł- 
ną dziesięciu minut zobaczył przy sobie przemytnika, 
który mał mu ułatwić przejście granicy. 

— Sądziłem, że pana zabrali — odezwał się Karski. 

— Nie wiele brakło, straciłem bardzo wiele. Ale 
wiem dobrze, jak można wykręcić się od tych psów. 
Ach, Boże, co za czasy... Kiedy się to wreszcie skończy... 

— A wie pan kiedy? — odrzekł Karski. 

— No, kiedy? 

— Kiedy Niemców szlag trafi. 

— Czy doczekamy się tego? 

Po północy przybyli do małego miasteczkć w pobli- 
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Byli. już daleko poza kia) Karski raz po ras 
pytał: 

— Czy daleko jeszcze? i 

— Szczęście dopisało panu... — - odrzekł przemytnik, 

— W. jaki sposób? 

— Front przesunął się nieco dalej... Powinien pan 
przekroczyć tą rzeczkę i szlus... Czy umie pan pływać! 

— Tak, ale jak daleko stąd do rzeczki? — zapytał 
doktór Karski i poczuł jak niespokojnie bije jego serce 

— Ze dwadzieścia minut drogi stąd. Prowadzi stąd 
prosta droga do rzeczki.. Na drugiej stronie są Rosja» 
nie... No żegnam pana... Niech pan będzie spokojny, ala 
ostrożność mie zawadzi nigdy.. Im bliżej rzeczki... 

— Dobrze... i 

Przemytnik wrócił a Karski szedł przed siebie. Ga 
chwila rozlegał się jakiś strzał, wybuch granatu... Padał 
na ziemię, pełzał długo... Wreszcie znalazł się przy rze- 

. Kilka chwil wahał się, ale po tym wszedł do wo- 


żu frontu. 
Była to ciemna, chłodna noc. 
szum aeroplanów. Raz po raz rozlegał się strzał, wybuch 


Z dala 


om albo granatu. 


de. 
dochodził 


Nagle wyskoczył i padł ma ziemię: reflektor o wiek 
kim napięciu rzucał świątło na wszystkie strony... 
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z | „Pięularz” -- bohaterem przestworzy 


W zwykłym samolocie sportowym przeleciał Pacyfik, 
Australię, Indie Holenderskie, Indie i Persję 


O 


F. 


ana na 


I 


ZZA A OŚ, 


aa O 


pałada 


W tych dniach na lotnisku pa 
ryskim le Bourget lądował zwye 
kły samolot sportowy, z którego 
wysiadło dwóch młodych, opalo 
nych mężczyzn. Jeden z nich po 
dał, że nazywa się Henryk Mar 
tinet, jest z zawodu aptekarzem 
i przyleciał z Nowej Kaledonii. 
On też powadai maszynę, a je 
go pasażerem by: o przyja- 

KĘ Aoc 


ciel, Paweł Klein z 
brydów. 
Gdy na lotnisku dowiedziano 
się że ci dwaj młodzieńcy przes 
lecieli w zwykłym samolocie 
sporto Pacyfik, Australię, 
Indie Holenderskie, Indie, Pere 
sję i dotarli do Francji przez 
Indochiny, zebrał się wokół nich 
ja ciekawych, którzy zasypali 


pytanaimi. 
` Martinet nie dał się długo pro 
sić į opowiedział o swoim nie: 


esa locie, ada którego 
przeżył wiele nieprawdopodob= 
nych wprost przygód, 

Z początku zaznaczył, że inte 
resuje się lotnictwem dopiero 
od czterech lat, Miał dość robie 
nia pigułek w aptece. Pociągała 
go nieznana dal i z tego wzglę 
du założył aeroklub w nowej 
Kaledonii. Zaraz też członkowie 
klubu nabyli samolot i Martines 
tem po kilku lotach lotnictwo 
tak zawładnęło, że postanowił 
zostać lotnikiem. Udał się więc 
do Francji, przeszedł odpowied 
nie wyszkolenie i otrzymał dys 
plom lotnika, a po powrocie do 
Nowej Kaledonii nabył samolot 
sportowy i wolne chwile od za 
jęć spędzał „w powietrzu”. 

Tego roku Martinet, który za 
mierzał spędzić urlop we Fran* 
cji postanowił polecieć na swo- 
im samolocie w strony ojczyste. 
Przyjaciele odradzali mt mó: 
wiąc, żę na swoim samolocie nie 
zdoła utrzymać się w powietrzu 
102 godziny. Lecz Martinet ue 


parł się. Był przekonany, że wy 
czyn ten mu się uda i postano« 
wił postawić na swoim. Zatele» 
grafował przede wszystkim do 
swojego przyjaciela Kleina, pro 
sząc go aby przybył do Sydney 
i sam ruszył w drogę, przelatu 
jąc w ciągu 8 godzin Pacyfik, 
ten najzdradliwszy z oceanów, 
gdzie najmniejszy błąd w nawi 
gacji grozi śmiercią. 

Po 8 godzinach Martinet zna 
lazł się w Bundaberg w Quee 
sland, skąd doleciał do Sydney. 
W Sydney na pokład samolotu 
wsiadł Klein i obaj przyjaciele 
wyruszyli w dalszą drogę. Pierw 
szy etap lotu prowadził przez 
pustynię australijską. Nie była 
to łatwa rzecz. Mieli przelecieć 
2000 kilometrów nad piaskami, 
nie posiadając dokładnych map, 
a przy tym na rozciągającej się 
pod nimi pustyni osady ludzkie 
znajdowały się w odległości 500 
kilometrów od siebie. Mimo to 
dzielni młodzieńcy dotarli bez 
przygód do północnych brzegów 
Australii. 

Nagle gdy znajdowali się już 
na krańcu pustyni, motor się za 
trzymał, Martinet stwierdził, że 
znajduje się na rozmiękłym bag 
nistym terenie. Mimo to nie by | 
ło rady i należało lądować. Cu | 
downym wprost zbiegiem oko- 
liczności lądowanie obeszło się 
bez przygód. 

Martinet stwierdził, że nastą 
piło uszkodzenie w zbiorniku z 
benzyną i że cały zapas wyciekł. 
Martinet był zrozpaczony. Skąd 
tu ną tym głuchym pustkowiu 
wziąć benzynę i jak dostać się 
do najbliższego osiedla? Zaraz 
jednak przybyła mu pomoc. Tuż 
obok miejsca, w którym  lądo* 
wał, przejechało auto — cyster 
na, które po raz pierwszy 
grudnia udawało się do jakiez 
goś posterunku, odcięteśo od 
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rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


świata wskutek deszczów, aby do 
starczyć tam nowego zapasu ben 
zyny. Uszkodzenie więc napra 
wiono i Mertinet zaopatrzywszy 
się w zapas benzyny, ruszył w 
dalszą drogę. Gdy młodzieńcy 
znajdowali się nad wyspami 
Indii Holenderskich znów nastą 
piło drobe uszkodzenie w moto 
rze i Martinet musiał lą 

na plaży w rozmiękłym piasku. 
Podczas lądowania śmigło jed» 
nakże zostało tak poważnie usz 
szkodzone, że nie można było 
z niego korzystać. 

Inny pilot załadowałby samo» 
lot na statek i odbyłby dalszą 
drogę morzem. Martinet jednak 
že ani myślał o tym: Zatelegrafo 
wał do aeroklubu w Saigonie, 
prosząc o przysłanie nowego 
śmigła í po 20 dniach upragnio- 
ne śmigło przyszło pocztą, Lecz 
jak tylko Martinet po zmianie 
śmigła wzbił się w powietrze, w 
motorze znów zaczęło szwankoe 
wać. Opuścił Się więc na ziemię, 
prowizorycznie zreperował us 
szkodzenie i doleciał do Batawii 
Ar zamienił uszkodzone czę- 
ci, 

Dalszy etap lotu prowadził 
przez dżunglę Sumatry, która 
jest jeszcze groźniejsza dla ER 
ka niż ocean. Musi się 
lecieć nad niedostępnymi „ba 
nami i w razie przymusowego ą 
dowania żadna pomoc nie mo% 
że dotrzeć do rozbitków, zda” 
nych na łaskę groźnych gadów, 
i zwierząt dżungli, 

Martinet na szczęście nie był 
zmuszony do lądowania w 
dżungli i już bez żadnych przy 
gód dotarł do Francji. ~a 

Na zakończenie zakomuniko- 
wał zebranym na lotnisku w le 
Bourget, którzy słuchali go z za 


od|partym tchem, że tak zasmako” 


kował w podróżach powietrze 
ch, iż nie zamierza wracać do 
Now owej Kaledonii statkiem. Poe 
stanowił zdobyć we Francji noe 
wy samolot, aby w nim 
podróż powrotna: 
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Zdrój żywiecki-— piwo dla znawców 


Echa uroczystości 
poświęcenia sztandaru 


W ubiegłą niedzielę, dn. 21 
maja br. odbyła się w Piotr- 
kowie Tryb. podniosła uroczys- 
tość poświęcenia sztandaru 
piotrkowskiego oddziału Związ- 
ku Zydów Uczestników Walk 

„o Niepodległość Polski. 

Założony w 1933 r. oddział 
Związku Zydów Uczestników 
Walk o Niepodległość Polski 
w Piotrkowie, skupi! w szere- 
gach swych kombatantów - Zy- 
dów z całego powiatu, a roz- 
wijając ożywioną działalność 
przyczynia się znakomicie na 
swym odcinku pracy do popu- 
laryzowenia wśród ludności ży- 
dowskiej zadań państwowotwór- 
czych i pogłębienia poczucia 
obywatelskiego. To też niedziel- 
ne uroczystości, -w których 
spontanicznie wzięły udział nie- 
przebrane tłumy i cała prawie 
miejscowa ludność żydowska, 
daleko wykroczyły poza ramy 
uroczystości organizacyjnej, — 
stając się wielkim świętem ca- 
łego tutejszego społeczeństwa 
i symbolem zrozumienia celów 
i idei Związku przez miejscową 
ludność żydowską. 

Uroczystości rozpoczęły się 
o godz. 945, gdy przy dźwię- 
kach orkiestry piotrkowski Od- 
dział Z.Z.U.W. o N.P. udał się 
wraz z pocztami sztandarowy- 
mi oddziałów warszawskiego i 
łódzkiego przed Płytę Niezna- 
nego Zołnierza. Tu w obecnoś- 
ci przedstawicieli władz, pocz- 
tów sztandarowych Zw. Obr, O., 
oddziału wojska i niezliczonych 
tłumów publiczności, Prezes 
Oddziału Związku —- inżynier 
J. Szpilfogel wraz z członkami 


Zarządu Zw. — adw. M. För- 
sterem i dr. A. Abramowiczem 
złożyli, wieniec. 


Sam akt poświęcenia odbył 
się w miejscowej synagodze, 
odświętnie udekorowanej i prze- 
wełnionej tłumami. Po uroczy- 
stym nabożeństwie żałobnym 
za duszę Śp. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i Zydów piotrkow- 
skich, poległych w obronie Oj- 
'czyzny, miejscowy rabin — Lau 
wygłosił w języku polskim 
podniosłe kazanie. Następnie 


Wiceprezes Zarządu Głównego 
Związku Z.U.W. o N. P. — kpt. 
Dymitr Lachowski poświęcił 
kilka słów o idei Związku, koń- 
cząc swe przemówienie wznie- 
sieniem okrzyku na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, — 
Prezydenta, Rzeczypospolitej i 
Naczelnego Wodza — Marszał- 
ka Smigłego-Rydza; okrzyk ten 
został podchwycony przez ze- 
brane tłumy i z entuzjazmem 
kilkakrotnie powtórzony. 


Po odegraniu hymnu naro- 
dowego, ojciec chrzestny sztan- 
daru — p. adw. Stanisław Sil- 
bersztein wręczył sztandar od- 
działu ZZ.U.W. o N.P. Dowód- 
cy miejscowego pułku, pułkow- 
nikowi dypl. Adamowi Śwital- 
skiemu, który po podkreśleniu 
w kilku żołnierskich słowach 
wartości i znaczenia sztandaru 
wręczył takowy Prezesowi Od- 
działu Związku inż. J. Szpilfog- 
lowi. Skolei odbyło się wbijanie 
gwoździ w drzewce sztandaru 
i wpisywanie do księgi pamiąt- 
kowej przez przedstawicieli 
władz i społeczeństwa. 

Oficjalną część uroczystości 
niedzielnej zakończyła defilada 
Oddziału Związku, prowadzoną 
przez wiceprezesa oddziału dr. 
Natana Steinberga, z rozwinię- 
tym już sztandarem, którą przy- 
jął płk. dypl. Świtalski w oto- 
czeniu sztabu i przedstawicieli 
innych władz. 

Uroczystość zarówno w cza- 
sie złożenia wieńca, jak i poś- 
więcenia sztandaru zaszczycili 
swą obecnością: d-ca miejsco- 
wego pułku płk. dypl. Adam 
Świtalski, Prezes Sądu Okręgo- 
wego w Piotrkowie — H. An- 
giewicz, wicestarosta St. Tar- 
nawski, prezes Zw. O. O. kpt. 
Gronczyński, prezes Franci- 
szek Gielniewski 
przedstawiciele Zarządu Miej- 
skiego, Gm. Wyznaniowej Zy- 
dowskiej, organizacyj, cechów 
it. p. 

W związku z powyższą uro- 
czystością Zarząd Oddziału Zw. 
Zyd. U. W. o N. P. w Piotrko- 
wie złożył na FON kwotę 150 zł. 


le zjazd kierowników OTOK 


Wzorem lat ubiegłych Łódz- 
ka Izba Rolnicza w dniu 22-go 
maja rb. zwoła zjazd prezesów 
i kierowników Okręgowych Tow. 
Organizacyj i Kółek Rolniczych 
z terenu woj. łódzkiego. Zjazd, 
w którym po raz pierwszy więli 
udział przedstawiciele nowo- 
przyłączonych do woj. łódzkiego 
powiatów, otworzył i przewod- 
niczył prezes lzby, peseł Jan 
Piotrowski. 

Zjazd został zwołany w celu 
przedyskutowania zagadnienia 
wzmożenia produkcji rolniczej 
w zależności od warunków 
przyrodniczych i ekonomicznych 
w poszczególnych powiatach. 


W dziale produkcji roślinnej 
szczególnie ważną stała się 
intensyfikacja takich upraw, jak 
rzepaku i rzepiku, łubinu słod- 


kiego, wszelkich warzym, ziem- 
niaków etc., a te zarówno przez 
powiększenie areału obsiewu, 
jak i ulepszenie samej techniki 
i pielęgnacji. 

Niezbędne staje się również 
wydatniejsze zaopatrzenie rol- 
nictwa w siewniki i inne ma- 
szyny, wzmożenie produkaji na- 
sion i powszechne zwalczanie 
chwastów. 

W dziale produkcji zwierzęcej 
zebrani zwracali uwagę na ko- 
nieczność _rozpowszechnienia 
racjonalnych sposobów żywie- 
nia, na czym, jak wiadomo, po- 
lega chów zwierząt. Zywienie 
to winno być oparte przede 
wszystkim na paszach wypro- 
dukowanych w samym gospo- 
darstwie i tam przechowywa- 
nych; ogromnego znaczenia na- 
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vius patuje w Woli Arzyztopo. 


W Woli Krzysztoporskiej ko-|w swym urządzeniu: przepiso- 


ło Piotrkowa szerzą się wypad- 
ki zachorowań na dur brzuszny 
(tyfus). Liczba dotkniętych od 
kilku dni wzrasta. Cztery osoby 
zostały wywiezione na oddziały 
dla zakaźnie chorych w szpita- 
lach piotrkowskich. Jeden wy- 
padek był śmiertelny. 
Chorobami dotknięte są oso- 
by w średnim wieku. Zachoro- 
wało również jedno dziecko w 
wieku szkolnym. Ludność miej- 
scową ogarnęła psychoza lęku. 
Dowodem tego jest, iż robot- 
nicy i dzieci mają zabronione 
przechodzić do pracy i do szko- 
ły przez prywatne podwórza 
miejscowych właściciefi w oba- 
wie aby nie roznosili zarazków. 
Na marginesie tego stanu 
rzeczy warte podkreślić, że 
profilaktyka higieniczna w Woli 
Krzysztoporskiej nie jest nale- 
życie dopilnowana. To jest fakt, 
który stwierdzić może nawet 
laik z całą odpowiedzialnością 
za publiczne wypowiedzi w tym 
przedmiocie. Dowodem tego jest 
choćby to, że studnie z których 
ludność czerpie wodę urągają 


wym wymaganiom. Są odkryte 
— wpada do ich wnętrza kurz, 
brud i różnego rodzaju lotne 
nieczystości (słoma, liście, pa- 
pierki itp.) W dodatku studnie 
te znajdują się przy ruchliwej 
szosie. Gdy jadą autobusy, tak- 
sówki, a nawet wozy — pod- 
noszą się z jezdni tumany ku- 
rzu i wpadają wprost do otwar- 
tych czerpadeł i niezakrytych 
studzien. 

Otoczenie studzień również 
pozostawia wiele do życzenia: 
wokoło kałuże gnojówek, cuch- 
nącego błotka, brak podstawek 
na wiadra czerpalne. Wiadro 
wprost z błota wędruje do 
studni — a kto zagwarantuje, 
że w cuchnącym błotku, gdzie 
stają także podeszwami obu- 
wia, nie ma zarazków? 

Studnie w Woli Krzysztopor- 
skiej winny być w lepszym sta- 
nie sanitarnym. | to zaraz, bez- 
zwłocznie. Nie wolno z przy- 
musowym zarządzeniem czekać, 
aż szerzący się tyfus obejmie 
całą ludność miejscową i pół 
wsi wydusi..! —zp. 


Samobójstwo właścicielki 
willi pod Piotrkowem 


W dniu 23 bm o godz. 9.30 
Borysowa Karolina lat 50 wia- 
ścicielka willi we Włodzimierzo 
wie, gm. Łęczno w mieszkaniu 
własnym pozbawiła sie życia 
wystrzałem rewolweru w gło- 


Na fali radiowej 


Kurs radiowy dla polaków 
z zagranicy 

Światowy Zw. Polaków z Za- 
granicy organizuje rok rocznie 
Kurs wiedzy o Polsce, w któ- 
rym uczestniczą przedstawi- 
ciele wszystkich większych oś- 
rodków naszej emigracji. 

W tym roku po raz pierwszy 
przedmiotem wykładów na kur 
sie będzie również radio, uzna 
ne przez wszystkie czynniki za- 
interesowane w utrzymaniu pol 
skości wśród emigracji za pod- 
stawową pomoc w pracy oś- 
wiatowej i społecznej. 

Ponieważ w ostatnich cza- 
sach Polskie Radio rozbudo- 
wało swe programy dla emi- 
gracji — tego rodzaju przesz- 
kolenie przodowników naszej 
Polonii zagranicznej przyczynić 
się może do lepszego wykorzy- 
stania tych audycyj. 

| co z takim robić 
wesoła komedia w radio 

W piątek dnia 26 maja o go- 
dzinie 18.30 Polskie Radio na- 
daje w swym programie litera- 
ckim popularną, komedię Ro- 
mana Niewiarowicza „I co z 
takim robić”. ; 

W słuchowisku bierze udział 

Karolina Lubieńska i Janusz 
Warnecki. 
GIEPOWET NOZE +" BRAC Ti TROOYPYK EE 
biera tu akcja poplonowa i kon- 
serwowania pasz sposobem si- 
losów.. 

Z innych óziałów produkcji 
rolniczej zebrani podkreślili po- 
trzebę rozwoju jedwabnictwa 
i zielarstwa. 


Najwspanialszy dramat bohaterstwa, miłości 
i poświęcenia pod tytułem 


Kino-Teatr s Kino - Teatr 
A S”| Burza nad Bengali 
” Brawurowa szarża lansjerów bengalskich. R ( M A 
w Piotrkowie Miłość w ogniu kul. 
pl. Niepodle- W r. gł. Rochelle Hudson, R. Cramwell, P. Knowless w Piotrkowie 
łości nr. 2. RE W ERN "RAE A ŚP 0 OWE LN RE RP 0 i 
j Fuga Popoł. o godz. 3. „Paryż w ognlu" Al. Maja 11. 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
po aj 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
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Reiikto: i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


ZEE as 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 | 


wę. Borysowa od dłuższego 
czasu cierpiała na rozstrój 
nerwowy. 


Z żałobnej karty 


Onegdaj zmarła wskutek dłu 
giej choroby żona p. Wojewody 
łódzkiego śp. Julia Józewska. 
Pogrzeb odbył się w Warsza- 
wie we środę przy udziale licz- 
nie obecnych krewnych, znajo- 
mych i delegacjach, którzy od- 
dnli ostatnią posługę zmarłej: 
— Cześć jej pamięci. 


Zjazd delegatów 
Z.O.R. w Radomsku 


W niedzielę obradował w Ra- 
domsku zjazd delegatów kół 
okręgu łódzkiego Związku Ofi- 
cerów Rezerwy, W zjeździe 
wziął również udział gen. Ro- 
man Górecki, witany owacyjnie 
przez oficerów rezerwy oraz 
niezliczone tłumy ludności Ra- 
domska i okolicznych wsi, 

Zjazd uchwalił szereg rezo- 
lucyj które wyrażają umiłowa- 
nie ojczyzny o oświadczają, że 
oficerowie rezerwy oczekują z 
pełną gotowością rozkazu: Ma- 
szerować! 
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Reduta 
w Piotrkowie 


Zespół Artystów teatru Ziem 
Centralno - Wschodnich daw- 
na Reduta przyjeżdża do Piotr- 
kowa w dniu 29 maja br. i w 
sali im. Kilińskiego o godzinie 
20.30 wystawi sztukę pt. „Za- 
kochana* — Komedia w 3-ch 
aktach Jerzego Porto de Ri- 
che a w przekładzie Zofii Ja- 
chimeckiej. Komedia ta grańa 
jest obecnie z wielkim powo- 
dzeniem w teatrze „Malickiej” 
w Warszawie. 

Reżyseria: Henryk Szletyński 
Dekoracje [wo Gall. Udział 
biorą: Daniewicz, Lubicz, Lis- 
sowska, Marsówna, Orzechow- 
ski, Sarnecka, Zielińska. Kiero- 
wnictwo artystyczne: Zielińska 
i Orzechowski. Kierownictwe 
administracyjne: Bąbolska i Lu 
bicz-Lissowski. 

Bilety wcześniej do' nabycia 
w Pijalni Mleka „Zdrowie* ul. 
Słowackiego 6. 


Dzis w Czarach 


Rozmawiamy z doktorem 
Mu rk iem.. Franciszek Brod- 
niewicz o nowym filmie polskim. 

Jeśli prawdą jest, że każdy 
artysta ma „swoją" rolę, rola 
która go wsławia, którą najle- 
piej czuje i najlepiej odtwarza 
— to bezwątpienia 
jest w karierze Franciszka Bro 
dniewicza — Doktór Murek. 


Zebranie O. S. P. 


Zarząd O. S. P.. podaje do 
wiadomości, że Walne Zebra- 
nie mające się odbyć w dniu 
21 bm. zostało przesunięte na 
dzień 11 czerwca 1939 roku 
godz. 15 w pierwszym terminie 
a o 15.30 w drugim terminie. 

Porządek dzienny pozostaje 
bez zmiany. 
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Obwieszczenie 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w.Piotr= 


kowie I rew. Grzegorz Jelłaczyc mający 
kancelarię w Piotrkowie ul. Legionów 
Nr. 8 na podstawie art. 602 k. p. ©. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 czerwca 1930 r. o godzinie 14 
w Bogusławicach odbędzie się 1»sza li» 
cytacja ruchomości, należących do Tes 
odora Kozłowskiego składających się 
z 3 świń, 3 jałówek 1 knura oszaco- 
wanych na łączną sumę zł 1050. 
Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oz» 
naczonym. 
Komornik Grzegorz Jełłaczyc. 


Nie szczedź ofiar 
na ścigacz! 


rek CZARY 


TEATR 


Dziś Wspaniały film re- 
prezentacyjny 


polskiej produkcji — arcydzieło 1989 roku, według głośnej 
powieści T. Dołęgi : Mostowicza p. t. 


Dr. 


MUREK 


W roli tytułowej Fr. BRODNIEWICZ 
jako 5-krotne wcielenie Dr. Murka w różnych etapach jego życia 


W rolach głównych: Ina Benita, J. Andrzejewska, Nora Ney, 
L. Wysocka, J. Stępowski, Zelwerowicz, Ćwiklińska, Sielański 


Popoł o godz. 3. 


Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3, 


Cyganka 
Ceny zwykłe. 


Monumentalny dramat sensacyjno-erotyczny! i 


Film o niecodziennej 


emocji. 
Czarujące piosenki. Aktualny temat w arcydziele pt. 


Niewolnica Szanghaju 


W rolach głównych: W. Inkiszinow, L. Jouvet, 
oraz czarująca Christl Mardeyn. . 


Popołudniówka o godz. 3 „Zamknięty świat“ 
C ia ACE MZ | OE WW O TAD] R z m RZ W A KR A NO. COOK 


Fascynująca treść 


Początek punktualnie o godz. 7.15 i 9.0 
ZZOZ LEZ WORA KI ZA M ZR z z 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 


pa PY LIM 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40.gr., drobne 20 gr. za wyraz 
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